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P. Korfanty premierem

dnia dzisiejszego oświadczam, że nie wchodząc w 
meritum sprawy, ani co do osoby, ani co do rrKtóla* 
wych wyników pracy p. Wojciecha Korfantego, 
desygnowanego przez Koroisyę Główną aa pre« 
ińiera, nie mogę wziąć u działa w ttj jego pracy, 
gdyż po nieudanej próbie dopnctwadzienia stron* 
metw sejmowych do kompromfsu. przeczyłoby to 
mojemu poglądowi na sytuacyę wewnętrzną pań­
stwa i memu poczuciu obowiązku jako Naczelnika 
Państwa w  tym stanie rzeczy, jaik3 się obecnie 
w ytw orzył,

Wol/ec tego nie chcąc w linczem przeszkadzali 
p. Korfantemu w  jego pracy nad xrtvTTOrz£i#eiu rzą­
du oświadczam, że będę jednak zmuszony w naj­
bliższym czasie urząd mój złożyć.

Warszawa, Belweder, 14. lipca- 1922.

Naczelnik Państwa Piłsudski.

P. M i l i  i m
Warszawa, 15. lipca.

"O  godz. 2 0 .1B Kanaeiarya cywilna NaczeMką 
Państwa utrzymała od p. Wojciecha Korfantego 
pismo adresowane do p. NaczelrJka Państwa, «a - 
stępującej treści:

Panie Naczelniiku Państwa. P o  zastanowieniu 
się nad położeniem i po naradzeniu się łdubów sej 
ulowych, które w  Komisyi Głównej opowiedziały 
się za moją kandydaturą, przystępuję do tworzenia 
gabinetu, o czem najuprrejnrie? donoszę.

Łączę wyrazy czc. i poważania
Wojciech Korfanty.

(Polska 'Agercya Telegraficzna).

M A D E S Ł A N E .

Nowy premSer ma swobodę iziałauia.
(Depesza Polskiej Agencyi Telegraficznej).

Warszawa, 15. lipca. 

Wczorai o goćz. 18.50 wysłał Naczelnik Pań­
stwa do marszałka Sejmu następujące ptsmo:

Pzeczyrispolirta Polska, Naczelnik Państwa. 
Do Pana Marssałka Sejmu Ustawodawczego.

W  odpowiedzi na pismo tPana (Marszatka. z

Z^tarladosnSenie.
Zawiadamiamy, że z powodu wielu nadT 

użyć w firmie naszej został od nas wydalony 
bvłv wspólkierownik tutejsze; filii p. J U L I A N  
K A U F M A K N , 'zamieszkały przy ul. Kopemikg 3 
w Pensyonacie „Anuta“ i zaznaczamy, że za 
wszelkie umowy, zobowiązania z wyż^j wspo­
mnianym zawarte, firma nasza nie przyjmuje 
odpo A p d z ia ln o ś c i .  Z poważaniem ..HanzapoF", 
Powszechne Towarzystwo transportów I że­
glugi, Sp z ocjr. odp. Lwów, Rj-nek 27. 499S
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a ta k i lewjcy 
na p@&» K o r fa n te g o .

CIĘŻKIE Z A R Z U T Y . —  O B A W A  PR ZED  ZBYTNIĄ  ENERGIĄ K A N D Y D A T A .'
{Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15. lipca. [ św iadczył, iż Korfanty dal mu rozkaz zaokśa
(m .) P rzeb ieg  w czorajszego posiedzenia! kolegi - posła B yłoby nieszczęściem  dla P o P

Komisyi głównej, na którem prawica przefor­
sowała kandydaturę pos. Korfantego na pre­
zydenta ministrów by ł następujący:

Na wstępie posiedzenia marszałek stwfsei- 
tfził oficjalnie śmaerć pos. Chanfewskfego, a 
to na podstawie pisma delegacyi polskiej do 
Spraw repatryacyjnych. Krótką dysku sję w y ­
w ołała jeszcze autentyczność depeszy pos. 
Paderew skiego.

Następnie zabrał głos pos. BarHcki. O- 
(świadczył on, że P . P. S. uważa kandydaturę 
Korfaajtego za resKcyjną 8 bojową. Korfanty 
zdaniem m ów cy, nie zdał jeszcze rachunku ze 
Swojej akcyi na Górnym  Śląsku i nie otrzy­
ma! absołutoryum.

Pos. Rataj: Dziś, gdy idziem y do w yb o­
rów, konieczny jest rząd, który nie pow ię­
kszałby ogólnego rozgoryczen ia. Tym czasem  
Korfanty pow iększy tylko powszechne zacie­
trzewienie. jakie powstaje zazw ycza j w  cza­
sie w yborów . Zachodzi obawa, czy  państwo 
zniesie takie wstrząśnienie. Kandydatera Kor­
fantego fest prowokacyjna. M am y dokumen­
ty, które to wykażą.

Pos. Rosset: Na czem polega reakcyjność 
pos. Korfantego? Przedew szystk iem  idzie o 
to, aby kandydat by ! demokratą, a my prze­
cież stawiamy kandydata demokratycznego.
Pokumenty, o których panowie m ówicie, nie 
Są nam znane, bo gdyby  b y ły  znane i ubliża­
ły  godności Korfantego, to byśm y jego kan­
dydatury nie stawiali. Ja z Korfantym  rozma­
wiałem długo i z czystem  sumieniem ośw iad­
czam. iż tej kandydatury nigdy reakcyjna tta- 
zw ać nie można. L e ży  ona w  interesie całego 
kraju, a przedewszystkiem  w arstw  robotni­
czych.

Pos.. Wożnłcki: Kandydatura Korfantego, 
jako człowieka gwałtownego, nteprzabierają­
cego w  środkach, jest nieodpowiednia. G dy
przyjdzie do ogólnego omawiania jego dzia­
łalności na Górnym Śląsku, to okaże się, że 
dopuszczał się on tam występków takich, ja­
kich byśm y nie chcieli w idzieć w  okresie gdy  
państwo wskutek w y b o r ó w  będzie się znaj­
dow ało niejako w  stanie chorobliwym. Zapo­
w iadam y przyszłem u prez. m inistrów, jeżeli 
nim będzie pos. Korfanty, najostrzejszą walkę 
— na jaką nas będzie stać.

Pos, Chądzyński: Korfanty, który poło­
ży! początkowo pewne zasługi ma Górnym  
śląski! w  okresie budzącego się tam ruchu na­
rodowego, zdradził potem tern nich, sprzeda­
jąc swoją gazetę p. Napieralskiemu na rzecz 
centrum niemieckiego. Nadto Korfanty ode­
grał smutną rolę w ostatniem przesileniu. Nie- 
przyzw oitością  jes t poprostu sposób, w  jaki 
p rzysz ły  premier zabiega! o kandydaturę.
Pos. Korfan ty zwrócU się do N. P. R. z tem, 
że gotów  jest p rzy j# ! propozycyę praw icy, 
jeżeli N. P . R. g o  poprze. Poradzono mu jed­
nak. aby [epjej sw oje! kandydatury nie sta­
w ia!. Korfanty nie daje gwarancyi. że nie na­
dużyje swojej w ładzy  dla zaburzenia spoko­
ju w ew nątrz państwa i nie przeprowadzi w y ­
borów  stronniczo.

Pos. Daszyński: Korfanty jest cz łow ie­
kiem o bogatem iży-ciu, który nicpogardza do­
chodami znikąd, M am y dokumenty., stw ier­
dzające, że pobrał pieniądze od tej organiza- 
cyi, którą napadał z całą furyą. Mam y doku­
menty, udowadniające historyę z p. Napłeral- 
skim, a św iadczące o zdradzie pos. Korfante­
go. M am y świadków, którzy udowodnią, że 
pos. Korfanty brał pieniądze z funduszu pro­
pagandowego od Erzbergera, prawej ręki 
Bethmanna - Hollwega. Mamy jako świadka j W achow iak 
min. eolskiego, wabc.^

ski, gdyby takiemu człowiekowi dano w ła ­
dzę. Byłoby to wywołaniem w następstwie
straszliwych W alk. Ołbrzyuiief większości
społeczeństwa rzucono lęłtawicę.

P o  deklaracyach, złożonych przez po­
stów Stapińskiego, Małpwiejskiego, Griinbau- 
ma, Hasbacha i JiipolLja Śliw ińskiego, przy­
stąpiono dc głosowania.

Za kandydaturą pos. Korfantego oświad­

czy ły  się kluby: Z. L. N. 8 6  g łosów ; N. Z. L ;
g łosów ; N. P . R. - Chrzęść, klub rob. 26 

g łosów ; Nar. Stronnictwo ludowe 26 głosów , 
licząc już razem z posłami Paderewskim , D ę­
bińskim i Korfantym , Zjednoczenie m iesz­
czańskie 12 g łosów ; K. P . K. 16 g łos .4 Stron­
nictwo kat.-lud. 7 g łosów ; niezależna grupa 
,ob. 5 g łosów ; razem  219 głosów .

Przec iw ko  kandydaturze pos. Korfante­
go ośw iadczy ły  się kluby: P . P . S. 34 głos.; 
P . S. L . 90 g łosów ; W yzw o len ie  24 głosów ; 
P. S. L. jew ica  1 0  g ł.; Rady ludowe 5 g łosów ; 
Grupa Śliw ińskiego 5 g łosów ; 'Z jednoczen ie 
niemieckie 7 g łosów . Zjednoczenie pos. ż y ­
dowskich 1 0  g łosów ; razem  206 głosów .

M arszalek, s tw ierdziw szy  rezultat głoso­
wania, oznajmił, że poda go do wiadomości 
Naczelnikowi Państw a i pos. Korfantemu.

Daremne próby Kompromisu
ze  stromy Naczelnika Państwa*

„ ,■ Warszawa, 14 lipca.
KanceJarya cywilna Naczelnika Paóctwa w y ­

dała następujący komunikat urzędowy:
W  dniu 13. lipca hr. o godzinie 18 odbyły się 

w  Belwederze pod przewodnictwem Naczelnika 
Państwa z udziałem marszałka Sejmu narady 
przedstawicieli obu stron sejmowych.

Zgodnie z oświadczeniem śwem, opubliko­
waniem o wyniku kcnferencyi z posłem Skalskim, 
odbytej 12. Iipca br., powziął Naczelnik Państwa 
lińicyatywę ćcprowaiizenia do kompromisu na 
podstawie utworzenia rządu, któryby nie ozna­

czał zwycięstwa jedne? lub drugiej stromy,
Pomimo czynionych przez Naczelnika Pań* 

stwa wysiłków próba ta nie dała pozytywnego 
rezultatu. Wobec tego Naczelnik Państwa zam­
knął posiedzenie i niechcąc krępować stron w 
sprawozdaniu: z narad, ze swej strony streszcze­
nia -przebiegu dyskusji publikować nie połeciL

Zdaniem Naczelnika Państwa głównym • po­
wodem niemożności doprowadzenia do komproini 
su była metoda składania deklaracji dokonanego 
przez obie strony. OPAT.)

Ńacz. Państwa zrzekł się inieyatywy.
Warszawa, 14 lipca.

O godzinie 1*45  w  nocy szef kancelaryi cy ­
wilnej Naczelnika P a s tw a  /p. Stanisław Car wy­
jechał z Belwederu celem doręczenia marszałko­
wi Sejmu pisma odręcznego Naczelnika Państwa 
następującej treści:

„Do pa-na Marszałka Sejmu Ustawodawcze­
go. Nawiązując do pisma p. Marszalka z 11 lipca sudstoi “ (PAT.)

1932, oświadczam, iż wobec tego, że podjętą 
przezemoie w  dniu dzisiejszym próba doprowa­
dzenia do kompromisu stronnictw sej nowych nia 
dała wyników, zrzekam się mieyatywy w spra­
wie utworzenia nowego rządu.

Warszawa, Belweder 13. lipca 1922.
NaczeMc Państwa (podpisano) Józef Pił<

KONEERENCYA PR ZYSZŁEG O  PR  EM lERA Z NACZ. PA Ń ST W A , 

(Telefonem  od naśz ego korespondenta)'.

W arszawa, 15. lipca. 
(m .) P o  posiedzeniu Komisy i głów nej 

marszałek odbył konferencję z pos- Korfan­
tym, poczem w ystosow ał do Naczelnika Pań­
stwa pismo następującej treści:

„Panu Naczelnikowi Państwa mam zasz­
czy t donieść w  odpow iedzi na pismo Jego z 
dnia 13. b. m., że Kom lsya głów na Sejmu u- 
staw odaw czego na posiedzeniu w  dniu dzi­
siejszym  uchwaliła desygnować pos. W ojc ie ­

cha Korfantego nsa stanowisko prezydenta mk
mstrów,

Za kandydaturą pos. Korfantego oświad­
czyli się delegaci, reprezentujący łącznie 216 
głosów, przeciw, kandydaturze delegaci, re­
prezentujący 206 głosów. —  Marszałek: (Pod  
pisano) Wojciech Trąmpczyńsłd“.

P o  kon ferencji z marszałkiem  pos. Kor­
fanty udał się do Belwederu, gdzie przez czas 
dłuższy rozmawiał z Naczelnikiem 'Państwa

Jaki będzie skład nowego rządu?
(Telefonem od nasz ego korespondenta).

W arszaw a, 15, lipca. 
(m .) P raw ica  odbyła w czora j liczne po­

siedzenia w  mieszkaniu pos. B aw orow sk iego 
w  celu ustalenia fisty nowego gabinetu.

Dotychczas nie jest jeszcze ustalone, ja­
kie zajdą zmiany w rządzie obecnym. M ów ią , 
że ustąpi fcylko p, Narutowicz. W  kuluarach 
sejm owych krąży pogłoska, że podobno pos. 
Korfanty zam ierza powierzyć tekę ministra 
spraw zagranicznych hr. Żółtowskiemu, któ­
ry  zajm ował stanowisko delegata M inister­
stwa spraw zagranicznych W Komisy! mię­
dzysojuszniczej w  Opolu. M ów ią  również, że  
b. wiceminister b. dzielnicy poznańskiej dr.

ma wystąpić ze stronnictwa
Pnę -V t y.

pragnie rów nież podobno powierzyć p. Pasi­
kowskiemu stanowisko ministra oświaty.

Z R AD Y M INISTRÓW .

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 15. lipca.

(m.) W czora j zebrała się Rada ministrów 
dla załatwienia szeregu wniosków  Minister­
stwa spraw zagr., dotyczących ratyfikow a­
nia konwencyi polsko - w łoskiej i konwencyi 
polsko - niemieckiej w  sprawie kopalń ślą­
skich.
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Jednodniówka lwowskiego Koła związku byłych powstańców górnośląskich. —  Za komitet redak­
cyjny: Koman Horoszkiewicz.

(p.) Ku uczczeniu radosnej uroczystości obję­
cia Górnego Śląska w  posiadanie polskie wydano 
drukiem ten zbiorek, który mimo ulotnego tytuliu 
jednodniówki zasługuje na trwalszy żywot, jako 
cenny dokument tych bohaterskich walk, jakie lud 
górnośląski, oraz wszyscy pracownicy plebiscy­
towi z całej Polski, a w  szczególności młodzież 
lwowska, podjęli dla wzriio-słego cefą powrotu 
tych prastarych ziem piastowskich do polskiej 
Macierzy. Wszystkie artykuły tego zbiorku tętnią: 
gorącą krwią, bo pisali je uczestnicy i1 naoczni 
■widzowie całej tej czteroletnie] kampanii. Dzieje 
powstań górnośląskich są, niemal że nieznane o- 
gółowri, nie jechali tam sprawozdawcy, a uczest­
nicy rwardą robotniczą dłonią nie umieli opisy­
wać swych wrażeń, jak słusznie podkreśla R. H. 
Woynicz w  art. p. t. „W  rocznicę powstania?, a 
jednak trzeba, aby całe społeczeństwo rasze za­
znajomiło się z przebiegiem tych walk i1 z duszą 
ludu górnośląskiego. Nakazuje to zarówno obowią­
zek wdzięczności, jak też dobrze pojęła przezor­
ność utrzymania tego, co mamy i pamięć o fcm, 
co się nam należy. I oto sposobność po temu, daje 
nam to skromne na pozór wydawnictwo, oświet­
lające w  szeregu artykułów przebieg wypadków 
i charakterystykę ludzi.

Dr. Roman Lctman w  najdłuższym artykule 
naczelnym p. t. „Walka o Górny Śląsk" kreśli 
obraz ludu górnośląskiego — jego przebudzenie i 
nawrót do polskości, oraz jego psychiczny stan 
tłumaczący wybuch powstania. Obok tego daje 
dzieje akc>yi plebiscytowej, oraz obszerną a na­
der ciekawą charakterystykę Korfantego, jako or­
ganizatora akcyi plebiscytowej i jako dyktatora, w  
Ictórej z wielki® dozą krytycyzmu autor wykazuje 
tak jego cechy dodatnie, jak i ujemne. —- E. Ru­
mun w  art. „Młodzież lwowska w walos o Górny 
Śląsk" naświetla ten wybitny udział, jaki lwow­
ska młodzież tecbnicka i uniwersytecka wzięła w 
skcyi plebiscytowej od 20. czerwca 1020 do 30. 
marca 1921, oraz udział tej młodzieży i lwow­
skich kadetów w  walkach powstańczych. R. H. 
Woynicz daje w  art. „W  rocznicę powstania" krót

ki zarys walk powstańczych. Helena Sołtysowa w 
art. „Polska musi czuwać" nawołuje do pamięci 
o kxsie tej ludności polskiej, pozostawionej Niem­
com, która śmiało i otwarcie opowiedziała śię za 
Polską.

Zbiorek barwiią nadto piękny fejeton Bożeny

Sołtysównej „Z pamiętnika*, oraz dwie poe-zye: 
Romana Woynlcza „Pod Gogolinem", oraz Olgi 
Zarzyckiej „Hymn grupy „Wschód". Na zakoń- 
-ęzenie błysk uśmiechu: kilka humorystycznych
drobiazgów górnośląskich.

*

Jednodniówka górnośląska jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i spodziewać się należy, 
że nasze patriotyczne obywatelstwo kresowe roz 
kupi ią aż do ostatniego egzemplarza, zwłaszcza, 
że docfjód przeznaczony jest na ofiary powstania 
górnośląskiego, których zaopatrzenie materyaime 
jest najświętszym obowiązkiem społecznym.

Zamach na prezydenta Francyi?
Paryż, 14. lipca.

W  czasie powrotu z przeglądu wojsk o godz. 
11.50, na lewym rogu Aweniue 'Marigny i Pól Elizej­
skich ktoś z tłumu dał dwa strzały w stronę samo­
chodu prefekta poiścyi, który poprzedzał samor 
chiód prez. Miłłeranda.

Tłum rzucił się na strzelającego ii pohcyi z

trudnością udało się go ochronić przed zlynczo- 
waniem.

Sprawca zeznał w fcomasaryacie, że nazywa 
się Gustaw Bouyet, pseudonim Jurgenie, liczy fat 
20, jest anarchistą i b. sekretarzem związku mło­
dzieży 'kormiidstycznej. (PAT).

Rozwiązanie parlamentu niemieckiego —
nieuniknione.

Berlin, 14. Jipca.
StosownSe do informacyi z kół miarodajnych 

rozwiązanie niemieckiego Reichstagu stanie się 
prawie nieuniknione. Składają się na to zaostrza­
jące się z każdym dniem stosunki wywołane two­
rzeniem się koalicyi partyjnych, przez powstanie 
2  zwalczających się namiętnie bloków. Skonsoli­

dowane par-tye centrum i demokratów wystąpiły 
przeciw wywieraniu nacisku ze strony socyall- 
śtów i związków robotniczych na rząd. Do Ber­
lina powołano bawiącego na urlopte Winna, który 
13. bm. odbył konferencyę z przywódcami cen- 
trum i demokratów. (AW .)

Czy Niemcy otrzymają moraforytim.
Paryż, 14. lipca.

„Eclaire" na podstawie zasięgniętych u źró­
deł informacyi podaje, że komisya reparacyjna 
zgodzi się na udzielenie Niemcom moratoryum 
pod następującymi warunkami: 1)  utworzenie
.kontroli finansowej w  Niemczech przez państwa 
sprzymierzone, 2 ) przyznanie zwłoki w spłatach 
zagranicznych długów Francyi, 3) wydanie mię­
dzynarodowej pożyczki reparacyjuej dla Niemiec

Ponadto wspomniany dziennik donosi, że komitet 
Morgana będzie wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa ponownie zaproszony dla omówienia 
sprawy pożyczki. (AW .)

R O K O W ANIA  Z NIEMCAMI.
(m .) Dziś przybyła  do W arszaw y deie- 

gacya  niemiecka do rokowań o traktat baa- 
cftowy polsko - niemiecki.

nr i7T~ni

JtSARCELI PiREYOST.

DONŹUANKI.
POWIEŚĆ.

(Przekład autoryzowany).

Przełożył 

Kazimierz Bukowski.

CZĘŚC PIERWSZA.

„Saulnois, profesor College de France, filozof 
bogaczy i wyższych klas społeczeństwa, posia­
dający duto talentu pisarskiego i oratorskiego,

być może? I dlaczego' hrabina Anderny zwraca 
na niego tak baczną uwagę i nie spuszcza go z o- 
czu? Zresztą „gąski", przechodząc obok niego, 
rzucają mu wymowne spojrzenie: meżnaby rzec, 
że przyciąga ich jak magnes. Nie wydaje mi się 
pociągający ze swoją astrachańską głową, ze źle 
zawiązanym krawatem i sztucznym, niedbałe w y ­
prasowanym kołnierzykiem. Jakllś prowimcyonal- 
ny profesor, przyjaciel1 Saulnoisa. Mimo to Guil- 
laux i on odnosi się do siebie w  sposób bardzo to­
warzyski...

P rzy  stole państwa Saunois, Guiltauxa i obce­
go młodzieńca z astrachańską czupiyną zauważo­
no nieustanne wpatrywanie się hrabiny Anderny.

— Gail!laux, to do pana stroi ona oko, zażar­
towała Joanna Saulnois.

—  Ależ gdzietam! Zaledwie odpowiedziała
trochę łatwego, trochę zepsutego zbytmem PO- na dyskretny ykłon, skoro wszedłem. Niech 
wodzeniem. Obyty w  świecie, dzięki sprytowi roz i panj uważa raczej na mojego dawnego profesora
kosznej swojej żony, z domu Joanny de Gueyse, 
która wprowadziła go wszędzie.. A któż to jest ów  
żyw y  i elegancki młodzieniec siedzący między ni­
mi? Znałem jego sylwetkę, jego ifiękny spiczasty 
pyszczek. Achi! tu jest Guifaux. Maurycy Guil- 
laux. przed wojną attache w  Wiedńiui, prowadzą­
cy  się nienagannie podczas wojny, obecnie zajmu­
jący ważne stanowisko w  komisya ch reparacyj- 
pych hrb w  Ułdze Narodów, wreszcie profitujący 
w  korzystnych dziedzictwach narodowej ruiny. 
Ostentacyjnie zaleca się do małej Saulnois... Na 
nic, mój chłopcze! Niema tu niewzruszonych skał: 
trafiłeś na jedną z nich, może na jedyną. Ale co 
człowiek, odziany w  smoking z jakiegoś Charle- 
roi, o pięknej postawie i z rozwichrzoną czupry­
ną, podobną do futra astrachańskiego? Zły fry- 
zyer i zły  krawiec. Zresztą, siny chłopiec... miesza 
nina dobrej rasy i niewesołej cyganeryl.. Kto to

uniwersyteckiego, znakomitego małżonka pani. 
Albina Anderny jest typem lubującym się w  filo­
zofach. Taki numer potrzebny jej jest do kólekcyi.

—  Ach, znam ją, fizekł Saulnois. Spotkałem ją 
kilka razy u Berty Lorande.

—  Pani pozwala mężowi odwiedzać Bertę 
Lorande? rzekł Guilłaux, patrząc dwuznacznie na 
Joannę Saaitnois.

Ale suggesitya ta wywołała jedynie ten sku­
tek, że pani Saulnois rzuciła swojemu mężowi 
czułe spojrzenie:

—  Pozwałam mojemu mężowi podobać się 
jej; szczególniej takiej mądrej kobiecie, jak pani 
Lorande... Tembardziej, dodała, zacisnąwszy zna­
cząco usta, że nie uważają jej za niebezpieczną.

— To ona tak rozgłasza, mruknął GuihauK.t 
Pani Recamier numer 2! Bardzo sprytna- Znałem'

podobną panią w  Londynie, która w  porozumileniki 
z pewnym przystojnym ginekologiem wmówiła w  
swegc męża, że kwadransik miłosny mógłby ją 
zabić.

Współbiesiadnik z rozczochraną głową i: w  
staromodnem ubraniu,* który w  rrf.lczenra przy­
słuchiwał się tej rozmowie, przestał naraz skro • 
bać obrus srebrnym swoim nożetn i podniósł 
głowę.

— ‘Czy hrabina Anderny jest elegancką ko­
bietą?

Gutlłaiux udał, że jest niemile zdziwiony.
— Ach, mój biedny Vlaurenier, co za sposób 

wyrażania się! Elegancka kobieta! Autentyczna 
żona hrabiego Anderny, magnata mołdawskiego, 
który podobnie jak ja, był dyplomatą! Córka 
Piotra de Mestrot, ze znakomitej rodziny Perigor- 
du, rodaczka obecnej tu pani Saulnois!

— Rodaczka, a nawet krewna, przerwała Jo­
anna: nasze babki były .kuzynkami.

— Ach, tak, nie wiedziałem o tem... A więc, 
kobieta dobrze urodzona, niedawno dobrze poślu­
biona, obecnie \ćdoiwa, umysłu znakomitego, ar­
tystka (malowała bardzo piękne pejzaże) i przyj­
mowana we wszystkich prawie towarzystwach.

— Prawie, przerwał Saulnois, to także słowo.
— Bah, odparł dyplomata, to „prawie" liczy 

się także... -Nikt nie chce przyłączyć się do grupki1, 
która się trzyma na uboczu i odosobniona. Skoro 
dwadzieścia osób skaże pięćset na kwarantannę, 
to naprawdę na (kwarantannę będą 
sami wygnańcy,

(C . d. n.).

t
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jisjw iększe czasopismo ekonomi zns w kraju wycho­
dzi 10. i 25, każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart. 1800 Mk. —  W  przygotowaniu 
dwa wielkie Numery Targow e wydać się mające z ó- 
kazyi IŁ Targów  Wschodnich. Ogłoszen ia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, nl. Z i norowieza 5. Tel" 581.
Po otrzymaniu 150 mk. w  g o tó w ce  lub  znaczkach pocztow ych  w ysyła  się 

egzem u ia rz  c k a zo w y  pod  opaską  po i eon ó>

SETKI OFIAR EPIDEMII CODZIENNIE NA UKRAINIE.

Moskwa, 14. lipca.
W edle danych komisaryatu zdrow ia  dla 

Ukrainy, szerzy  się tam epidemia tyfusu i  cho 
tery.

W  pierwszych 4 miesiącach zarejestro­
wano 42.868 tyfusu brzusznego, 137.888 tyfu­
su plamistego, 153.578 tyfusu powtórnego.

Z nadejściem wiosny miejsce tyfusu za­
jęła cholera, na którą umiera codziennie setki 
rodzin. Obecnie zapada w południowej Ukrai- 
nie dziennie około 100 osób.

Epidemia objęła rów nież M ikolajewsk, 
Jekaterynosław, Po łtaw ę, K ijów  i Azow sk. —  
('PAT ).

Co „Lwów“ widział w Anglii?
GARŚĆ WRAŻEŃ Z PIERWSZE] PODRÓŻY „LW OW A“ NA SŻEROKIE MORZE.

—  Ale Lloyd OeoTge jest, o ile nii się zdaje, 
innego zdania? —  pytam.

—  O, no, —  odpowiada mi — this‘s ońly a 
play!

To tylko gra!
I rzeczywiście, tuż obok nas, w  porcie Rir-

Lwów, 15 lipca 
Z pobytu polskiego statku szkolnego „Lw ów 1* 

w  porcie angielskim, podaje p. Tadeusz Dębicki na 
łamach „Kyryera Warszawskiego" następującą 
garść wrażeń:

Trudno jest napisać coś o Anglji, będąc w  niej
zaledwie dni kilka i to w jednem tylko mieście, je - . kenhead, stoi olbrzymi pancernik niemiecki „Rel-
dnaloźe I w  ciągu tak krótkiego czasu można coś 
niecoś zaobserwować.

Przedewszystkiem Polaka zaciekawia, czy i o 
łle prawdziwe są opowiadania

o porządkach angielskich, 
o których tyle słyszał w  kraju. Porządek panuje 
tu rzeczywiście, jednak wcale nie jest tak nadzwy 
czajny, jak to opowiadają. Ulice śródmieścia są 
bmdnej lecz jest to tylko skutkiem ogromnego na 
nich ruchu. Natomiast dzielnice podmiejskie są bar 
dzo zaniedbane, zaśmiecone, unoszą się tam tuma­
ny kurzu, domy nawpół walące się. tak, że caiość 
przypomina Warszawę w czasie strajku dozor­
ców domowych.

Ruch na ulicach jest wprost olbrzymi. Tysiące 
tramwajów, autobusów, samochodów, rowerów, 
motocykli i olbrzymich ładownych wozów poru­
szają się we wzorowym porządku według wska­
zówek poficyi. Żaden wóz czy samochód nie mo­
że minąć krzyżownicy uljf, póki nie otrzyma ze­
zwalającego znaku od posterunkowego. Dzięki te­
mu pędzące po spadzistych ulicach automobile, co 
chwila kontrolowane, rrie najeżdżają na przecho­
dniów, którym w  takim tłumie i zgiełku trudno się 
pryentować. Nie słychać nigdzie przekleństw ani 
krzyków, będących u nas w miejscach o dużym ru 
chu na porządku dziennym.

Policya jest bardzo grzeczna i uprzejmie in­
formuje zapytujących. Widząc, że zwracający się 
z zapytaniem o drogę jest cudzoziemcem, „hobby" 
wypisuje mu na kartce nazwy ulic i robi szkic, kfó 
rędy iść należy, dołącza numery tremiwaiów, do­
chodzących do danego miejsca i . .. kartkę do ko­
legi, stojącego na drugim końcu miasta z polece­
niem wytłumaczeni dalszej drogi.

Robotnicy portowi narzekają n<i częsty brak 
pracy i niskie wynagrodzenie. Bezrobotnych jest 
dużo. Niemców Anglicy nienawidzą. Pewien ro­
botnik poprosi mnie o ogień do fajki. Podaję mu 
pudełko zapałek, kupione w  Gdańsku. Przeczytał 
napis i zwrócił mi je, nie zapalając fajki, ze sło­
wami:

„German".
Natomiast robotnicy angielscy czują szczegół 

ną sympatyę do bolszewików. Kilku z nich dopy­
tywało się mnie o Rosyę sowiecką. Jeden z nich 
mówił: „Lenin jest bardzo dobrym człowiekiem i 
przyjacielern robotników!“ .

Zwiedzałem muzea i galeryę obrazów Z je­
dnym ze zwiedzających Anglików nawiązałem ro­
zmowę. Mówi mi o tern, jak nienawidzi Niemców.

góiand", rozbierany przez Anglię „na szmelc" do
fabryk. Ogromne działa Kruppa przecina płGniień 
acetylenowy, a wagony wywożą w  głąb lądu już 
tylko niekształtne bryły stali. Nie oprą się grube 
pancerze i stalowe pokłady traktatowi wersal­
skiemu.

Ludność interesuje się tu nami więcej, niż gro 
madkami M urzynów '! Chińczyków', których co-

prawda, widuje tu codzień. Przechodnie pytają się, 
jakiej jesteśmy narodowości? Mówię jednemu z ;a 
kich eleganckich gentlemanów', że jestem z Polski.

„Ah! Russian-Połand! Ali right!" 
brzmi odpowiedź i jest zadowolony. Dziwi go Lar* 
dzo, gdy mu tłumaczę o niezależności Polski itd. 
Jakoś sfę krzywi. Widocznie woiałby, żebym by! 
Rosyaninem...

JSTa stacyi kolei podziemnej pytam się jakie* 
goś sąsiada, kiedy mamy wysiąiść do Birkenhead. 
On pyta się mnie o narodowość i zawiązuje się 
rozmowa. Dowiedziawszy się, że Polacy sa kato* 
likami, drwali się, że i on jest tego samego w y. 
znania. Okazuje się, że jest Irlandczykiem, nie iu« 
bt Anglików i zna osobiście p. Dunin-Markiewiczo 
wą. Na zakończenie rozmowy, przy pożegnaniu 
mówi mik

Do swidania!
— Pan mówi po rosyjskui? —  pytam.
— Niet, pa russki niet, po polski niemnożko!
Chciał nam widocznie zrobić przyjemność i

pożegnać nas po polsku! Nauczyłem go dopiero 
polskiego „do widzenia" —  ale się bardzo rozcza­
rował, słysząc, że my mówimy innym językiem, 
O Polsce mało bardzo wiedzą w Ang/ji.

Ceny są tu wysokie. Przełożywszy na tnark! 
polskie, ubranie kosztuje około 150 tysw obuwie — 
50 tys. Papierosy 80 do 1 0 0  mk. sztuka. Chlek 
biały około 600 mk. kiło, przejazd koleją pod ka­
nałem 500 mik. Tramwaj 300—400 mk. List zagra­
niczny około 300 mk., poiecony express 1000 mk,

Z  D K I Ą .

KONIEC HAGI.

Próżno L loyd  chciał Europie 
-Oczy znów zasypać piaskiem, 
Tak jak każdy się spodziewał 
Haga też się kończy fiaskiem

Pertraktow ać ze złodziejem , 
A by oddał, co skradzione?
Ze to tylko strata czasu 
Dawno już udowodnione.

Pan L itw inow  tak wykrętnie 
Chciał prow adzić pertraktacye, 
Ze angielski nawet poseł 
Popadł wkońcu w  irytacyę.

W  zrozumieniu wielu rzeczy  
Rym cudownie nam pomaga. 
Posłuchajmy co rym  m ów i! 
R yga  —  figa, Haga —  blaga.

Nento.

K R O N I K A .
Lwów, 15. fpca.

TRYBUNAŁ KOMPENSACYJNY.
Z Warszawy telefonuje nasz korespondent 

(m): Rząd złożył do laski marszałkowskiej pro­
jekt ustawy o trybunale kompensacyjnem, który 
ma rozstrzygać spory między sądami a władza­
mi administracyjnemu

Członkowie tego trybunału mianowani będą 
po czterech z pośród sędziów Najwyższego Sądu 
i Najwyższego Trybunału administracyjnego, oraz 
6  z pośród profesorów prawa i ich znawców, r.ią̂

piastujących ani godności sędziowskich, ani tell 
żadnych stanowisk administracyjnych.

■■■'? r,m-
ZWIJANIE URZĘDÓW PODATKOWYCH.
„Dziennik Ustaw" nr. 51 z 11 bm. publikują 

rozporządzenie ministra skarbu z 19 czerwr.i a 
zwinięciu kas skarbowych, istniejących poza sie­
dzibą inspektoratów skarbowych w  Małopolsce,

Mianowicie z dniem 1 bm. zwinięte zostały 
następujące kasy skarbowe:

a) w  okręgu Izby skarbowej we Lwowie w 
miejscowościach: Sołotwina, Kozowa, Dynó /,
Bircza, Rożniatów, Medenice, Janów, Pruchnik, 
Sieniawa, Krakowiec, Sokołów, Baligród, Lutowi­
ska, Ulanów, Jabłonów, Dubiecko, -Niźaukow-ice, 
Gliniany, Łopatyn, Ko marno, Głogów, Bukowsko, 
Grzymałów, Podwołoczyska, Stara-sól, Mkulińce, 
Ottyrria, Borynia, Tłuste, Olesko, Kusków;

b) w okręgu Izby skarbowej w  Krakowie z 
dniem 1 sierpnia w  miejscowościach: Biecz. Brzo­
stek, Ciężkowice, Jaworzno Liszki, Niepołomice, 
Tuchów, Wiśnicz, Wojnicz, Żabno.

Agendy zwiniętych kas przechodzą na kasy 
skarbowe, istniejące w siedzibie właściwego in­
spektoratu skarbowego.

*—O—
ODSZKODOWANIA ZA PRZESYŁKI POCZT.

zaginione będą przyznawane na podstawie prze­
pisów, obowiązujących na obszarze urzędu na­
dawczego. Odszkodowania za ograbienie, czę­
ściowy ubytek, lub za uszkodzenie wartości pa­
czek będą przyznawane na zasadzie przepisów, 
obowiązujących na obszarze urzędu oddawczego. 
V/ tym wypadku wymiar odskodowania przyzna­
ny będzie według zwyczajnej wartości towaru w 
chwili nadania, w  wysokości, nie przewyższają­
cej deklarowanej wartości przesyłki. Odszkodo­
wania, wynikające z ruchu pocztowego na pol­
skim- Górnym Śląsku, oraz z obrotu z inne mi dziel 
nicamfi Rzeczypospolitej, wymierza ostatecznie j 
asygnuje inspektorat poczt i telegr. w  Katowicach.
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Lwowska 'Izba RękodztefewuŁa otrzymała te- 
Iegram z Warszawy, następującej treśdi:

„Warszawa. 
Zacnym, szlachetnym mieszczanom Cześć! 

Troska Wasza o zdrowie, żyde. moje stała się 
zbawiennem lekarstwem.

Do Lwowa na razte przybyć nie mogę. Kon­

tynuowanie leczenia konieciuo tutaj.
Da Bóg, jak tylko z w ró c ę  do zdrowia, stanę 

znowu na służbę Rzw-zypospoffiid z tern —  aby 
Wam służyć.

Bóg Wam zapiać —  pozdrowienie serdeczne 
Wszystkim mieszkańcem."

(Wacław Iwaszkiewicz, gen.-dyw.

Poprawa bytu leKarzy okręgowych.
Lekarze okręg, w Mafcpolsce pobierali do­

tychczas płace w wymiarach przedwojennych, 
Śmiesznie niskich. Tymczasowy W ydział samo­
rządowy, przejąfwszy załatwianie spraw dotyczą 
cycb lekarzy ołcręg. od admfnistracyi państwowej 
przeprowadził za zgodą Ministerstwa Zdrowia pu 
blicznego i Ministerstwa skarbu podwyższenie 
łych płac, na razie w  tym kie runku, że lekarzom 
nowo mianowanym i służącym do lat trzech 
przyznano pobory urzędników państwowych XII. 
stopnia służbowego, leKarzom po 3-ktrtiej służbie 
takież pobory XI. stopnia służbowego,, a leka­
rzom po 6 -letniej służbie pobory X. stopnia służ­
bowego.

W  poborach mieszczą się prócz płacy zasa­

dniczej także dodatki za wysług? lat i dodatki dro 
żyźniane analogicznie do dodatków należących się 
urzędnikom państwowym. Próęz £ggo tymczaso­
wy Wydział samorządowy przyznał lekarzom 
okręg, ryczałt na wydatki kancelaryjne w rocznej 
kwocie 1 ^ 0 0  mk. i ryczałt na oojazdy gmin w  ro­
cznej kwocie 2 0 .0 0 0  mk. polskich.

To podwyższenie poborów mą na celu zaspo­
kojenie najpilniejszych tylko potrzeb, a tymczaso­
w y  Wydział samorządowy dąży do dalszej wy­
datniejszej regulacyi.

Ponieważ skutkiem wojny znaczna ilość po­
sad lekarzy 0 Kręg. jest na razie nieobsadzeną, 
przeto d-a kandydatów chcących ubiegać się o te 
posady otwierają się widoki na lepsze uposażenie.

ODBUDOWA FABRYKI WIDZEWSKIEJ.

iBank angielski ,3ritish Owercity" wyzna­
czyć na odbudowę spalonej przędzalni W idzew­
skiej pod Łodzią kredyt w  sianie 400.000 wmów 
6zterl. Pożyczki udzielono na 3 lata na 7 i: pół proc. 
Za 7 dziesiątych tej sumy gwarantuje rząd argiel- 
bki, za 16 proc „Widzewska Manufaktura" wym 
majątkiem, pozostałe 15 proc. idzie na ryzyko 
banku. Całą1 sumę wydano w  Anglii na kupno ma­
szyn i instalację nowej przędzalni.

MARyA-JEHAM*E HR. WIELOPOLSKA.

F E M I N A.
OPOW IEŚĆ.

■ Ciąg dalszy).

Przeleciało to tchnienie przez całe jego ciało 
powojem ognistym i ścisnęło młodzieńcze serce 
takiraś niespodziewanym odruchem rozpaczy.

—  Berenika... rzekł nieśmiało, podając zno­
wu czaTkę. I znowu musnęło go gorące tchnienie 
milczących ust, a w  polewanym, lśniącem obrze- 
riu czarki, dojrzały jego spuszczone oczy: creńką 
Wiznę tychże ust i delikatną, bladą konchę brody 
l— daleko - -  głęboko — jakby na dnie mętnej sto­
jącej wody, w  której czyjeś szczęście utopiono.

Franciszkanin obserwował go badawczym o- 
kiem i coraz bardziej rozjaśniała się jego udręczo­
na, płaska, przebiegła twarz.

—  A  to ją umęczyli! G Gomez! Jużbym zniósł 
*r dwójnasób swoją mękę, byle nie patrzeć na tor 
jury tej dziewki! Za co my cierpieć mamy. więcej, 
liźli wszyscy zbrodniarze!?

Gomez ochwódłł smutną' głowę i jął ręczni­
ki w  kącie układać, bezmyślnie, niezdarnie, a z 
rysiłkdem. \

IV.
W  zacisznem laboratoryum mistrza Gregoria, 

ta roiło się nagle, rozdudniło, rozgwarzyło.
Wśród wesołych, różowych, zielonych i pur­

purowych szkieł i retort, uczyniło się posępnie i 
pmno. Przeźrocze i lśniące kolory, dominujące do 
ąd w  tern ustroniu, przemieniły się w  kolor ma-

(s) Dozwolony hander Kruszcem wewnątrz 
kraju. W  ostatnich czasach aresztowano na dwor­
cach kolejowych wiele osób przewożących złoto, 
srebro i inne szlachetne kruszce. Wobec tego za­
wiadomiło ministerstwo skarbu urzędy śledcze, 
że handel kruszcem weunąitrz kraju jest dozwo­
lony i z tego powodu me należy dokonywać żad­
nych aresztowań.

Kasy poboru daniny państwowej lokatorskiej 
dla Dzielnicy I, IV i VI przeniesione zostały z 
dniem 15 bm. z Koinisarj^atów do Ratusza w  par­
terze drzwi Nr. 32.

łowy, gruntowany fioletem i s^ozą 
Kotarę rozsunięto zupełnie.
Ludzie z krzyżami, z mieczami i z księgami 

poustawiali się gęsto, w  niepokojącą geometrycz­
ną ugurę. Na przedzie, jak tambirrmaior, górował 
pater Inigo Ruiz de Amat, świeżo zamianowany 
Wikary św. Inkwizycji. Spojrzał bystra wokół 
swemi wypnkłemi, odbarwionemi źrenicami' i za­
czął sarkastycznie, zwrooony do Gregoria:

—  Zrobiliśmy dla cię wyjątek, m istrz u  i 
przyszliśmy cię odwiedzić w  twoim domu. miast 
zaprosić do nas, ale chcieliśmy na miejscu obej­
rzeć twoje dziwy, zwłaszcza żeśmy się pGŚrednio 
acz bezwolnie, do tychże 'dziwów przyczynili.

Gregorio poczuł raptem, że coś się złego dzie 
je, ale z naiwnością uczonego, odepchną! to wra­
żenie.

—■ Żyją jeszcze twoi delikwenci, jak w idzę... 
ciągnął dalej i skinął na urzędników-

Postawiono krfteyfiks, otworzono Ewangelie, 
rozłożono relikwiarze.

Jezuita ochłódf.
Odechciało mu się bawić w  retorykę. Zdobnie 

two utartych foimułek prawniczo-teologicztiych, 
było wskazane tylko w  wypadkach niepewnych, 
lub gdzie wchodziły w  gre osobistości wysoko po­
stawione, mogące się odwołać do wyższych try­
bunałów. Tu uczuł napływ lenistwa, wobec tego 
tak nieskomplikowanego faktu, wobec, tego po­
czątkującego uczonego, którego odbiegł rnożny 
protektor i wobec świadków, których wytrawny 
umysł jego, przejrzał doskonale. Nie warto było 
wywlekać wstępnych formułek u-zędowania.

lWszjnstko pójdzie jak po maśle, nudno. W ie 
się z góry co zeznają świadkowie, mimo głośno 
zapowiadanej „wdzięczności" dla Gregoria, wie. 
sie jaki zapadnie wyrok, aby ostatecznie kres po-

Nowe banknoty. Wkrótce mają się ukarać no­
we bauJaiuty 1 0 -tysięczne, których format będzifl 
nmiejsa.j niż banknotów 500-markowych, zaś tro­
chę Większy od 100-markowych. W zór itO-wyct 
banknotów przygotowują państwowe zagłady 
graficzne w Warszawie.

Wyjeżdżającym na wycieczki do Brzuchowi? 
1 Lubienia sprzedają kasy biura podróży „OrbiS*1 

przy j? Tiz^ciego Maja 5, Szpitalna 1 i Gródecka 
6 6  powrotne bilety kolejowe w  przoaazień dn 
świątecznych i niedziel od 8  rano do 19 wieczo­
rem a w  niedziele i święta od godz. 9 db 13 w  po­
łudnie.

(s) Niesłychane stosunki przy rewizyt celnej 
w Sniatyme. Jak nas podróżni informują, panują 
przy rewizyi celnej w  Śniatyuiie ciekawe stosun­
ki. Oio przy wszystkich pociągach osobowych i 
pospiesznych spędza się podróżnymi nawet przy 
największymi jaszczu z wagonów na zanieczysz­
czony dworzec śniatyński, podczas gdy Rumuni 
w  pociągach pospiesznych przeprowadzają rewi­
z ją  cehią w  wagonach. Czy nasze władze nie 
mogłyby i u nas tego zaprowadzić.

Egzamuy adwokackie. Pp. drowie: Feliks A- 
fenda ze Lwowa (b. dobry), Mieczysław Dembec 
ki ze Lwowa, Oskar Kamieński z Wadowic, Ot­
ton Pe lw  z Przemyśla, Aleksander Płachciński z 
Kratowa —  yszyiscy pełnię iunkcix podpąokurą^ 
torów sądu okręgowego w  Poznaniu —  złozyii 
egzamin adwokadci przed komrsyą egzamnacyj- 
ną sądu apelacyjnego w  Poznaniu.

i(s) Masowe przesyłki owoców z Węgier do 
Małopolski. Jak nas ze sfer kolejowych' {normują 
spodziswanem iest w  najbliższych dniach przyby 
d c  pierwszych transportów owoców  z Wągier do, 
Małopolski Ze względu na brak specjalnych wa­
gonów, ‘riórymi dawniej przewożono te przesyki. 
zarnderzaj"* W ęgrzy obecnie używać do tego ceiu 
wagonów zdatnych do przewoizu nierogacizny. 
Zarząd kolejowy poczynił już odpowiednie kroki, 
by wagony te celem szybszego obrotu, bez włócz­
nie wracały napowrót do Węgier.

Chieb potaniai... w Krakowie. Wobec zniżk# 
cen zboża względnie mąki, Magistrat m. Krakowa 
ogłosił następujące ceny maksymalne otwwiąza- 
jące.ocf, 14 lipca br.: ] to . cłdeba żytuśego jąsrtesu 
z 70 proc. przemiału 225 mk., 1 kg* chieba żytnie­
go ciemnego 185 mk., 6  dkg. bnłilrp pszenna jasna z 
40 proc. przemiału 21 m'k.

łożyć tej nieprawidłowej sytuacji, wytworzonej 
karygodną wprost dobrodusznością biskupa, a bez 
czelnością obwinionego i także, aby zacióśćtLczy- 
nić tajnej' niechęci, jaką jezuita dc Gregoria czuje.

Nie może zawieść żaden świadek —  wszyscy 
są jednako trśk dla Gregoria usposobieni I je-fea- 
ko pewni jato instrument w  jękach Irfr: jr j  fora.

U łożył sobie tylke Wtkarynsz pewną progire- 
syę w  wywoływaniu zeznań, a że znai potęgę ga­
dulstwa rozsierdzonych niewiast, zachował świa­
dectwo Bereniki, jako pointę na ostatek,, i dla niej 
też .przyszedł óo laboratoryum, powiciłunrioay, że 
siły dziewczyny absolutnie nie starczą na jakie­
kolwiek przenosiny.

W ięc w yłożył teraz krótko sprawę osłupia­
łemu alchemikowi —  poruszył eldodno kwestyę 
zabalsamowania zwłok heretyka, Ortizć y  Sanża 
—  zamterpełował bez nacisku o świętokradczy 
fakt dania umarłemu ktoerzowi ktistery z reli­
kwiami św. MaTyi Magdaleny, celem znieważenia 
świętości —  o doszukiwanie się podobieństwa 
ludzkiego w  rozmaitych częściach roślin, cetem 
czynienia czarów i tak; dalej.

Gregorio w  coraz'większem osłupieniu odpo­
wiada!,, że na zmarłym Grtizie czynił Oksoerymer 
ta z balsamowaniem, albowiem iest ono często 
pfąez panów od lekarza żądane, tedy próbował 
iryggwania w  wnętrzności zmariego substaróyi, 
zwanej balsamem Maryi Magdaleny, wody róża­
nej, gumy arabskiej i tym podobnych środków, 
już sto lat rernu zalecanych przez B-roosciwiga. 
Nie sprofanował przez to żadnych świętości, ani 
próbował uwiecznić ciała karelskiego. Co dó w y­
szukiwania podobieństw ludzkiego orgar izmu w  
roslLtacL, to teorya Sygnatury-..

(D oi. nast.)
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Zakaz fabrykacyi napojów alkoholowych
ponad 45 proc.

Warszawa, 14. lip ca.
Ofefbszone zostało rozporządzenie Minister­

stwa zdrowia, na mocy którego wytwarzanie na­
pojów alkoholowych ponad 45 pro. Jest wybro­
niono.

Nie dotyczy to. napojów alkoholowy et, prze-

K A D B S U N E .

zna-czcmych na eksport. • - • -
Za n edozwolona sprzedaż odpowiada stale 

właściciel lokata, a persona! tylko wtedy, o ile 
świadomie przyczyni się do przekroczenia roz­
porządzenia.

wan Besifefe®©

Choroby zakaźne w gminach pobliskich.
PŁONICA, TYFUS PLAM ISTY, TYFUS BM USZiTY I TY P U s PO YffiO TN Y.

Lwów, 15 llpca.

Starostwa sąsiednie stwierdziły płonicę 
(pow. Lw ów ) w  Hucie szozerzeckiej; tyfus plami 
sty (pow. Lw ów ) w  Biłce szlacheckiej, Falken- 
stein i Klepano wie, (pow. Gródek Jagielloński) w  
Leśniowicach, (pow. Rudki) w  Blozewie dolnej; 
.ty fus brzuszny (pow. Lw ów ) w  Czyszkach; ty­
fus powrotny (pow. Lw ów ) w  Chrusnowie sta­
rym. '

Rzykat miejski przestrzega przed stykaniem 
się z ludnością z  gmin zakażonych i zwTaca uwa­
gę, że nabywanie u nich artykułów może pośre­
dniczyć W zakażeniu się.

Mkfco z tych miejscowości używać można 
tylko po przegotowaniu, a z oko-licy dotkniętej 
tyfusem plamistym, nie wpuszczać do mieszkania 
(kuchni) z  obawy przed robactwem.

Pógrzeb ofiary katastrofy lobdczei Wczoraj 
popołudniu odbył się w  Krakowie pogrzeb ofiary 
katastrofy lotniczej per.-pilot a Ludwika Nazinika, 
który zginął na lotnisku w  Rakowicach. Na prze­
dzie orszaku postępowała orkiestra wojskowa 
oraz kompania honorowa, tuż za nią delegacyC 
żołnierzy z  wieńcami —  następnie kapelan woj­
skowy. Nad morzem głów  dominował w  powodzi 
'zieleni i kwiecia wysoki karawan, na którym na 
skrzydle samolotu złożono zwłoki ofiary. Za trum 
na postępowała rodzina zmarłego. Szlakiem or­
szaku szybowały w  powietrzu samoloty, które 
'odprowadziły ciało zmarłego aż do cmentarza.

(y>) Reorganlzacya lwowskiego k&liah'.. Re- 
ptnezentacya lwowskiego Zboru izr., w  której 
slcład wchodzi 30 .radców, została z powodu wy­
padków wojennych znacznie uszczuplony.. R6  /no 
cześsiie jedna-k wzrastały agendy, tak, że vielu 
6 praw Zbór hic mógł załatwić w  własnym rak a- 
sie. Gdy zaś rozpisanie wyborów nie było obec­
nie możSwem z powodu nieuohwaienia przez 
Sejm otrdyttiacyi wyborczej dla kahałów. obecny 
komfisarz rządowy Zboru p. dr. Jakób Diatnand 
zwrćtóił się do prezydynm magistratu z żądaniem, 
by orwi, jako władza przełożona, uzupełniło radę 
przyboczną Zboru izr, do pełnej liczby 30. Prezy­
dent Neuman uznał słuszność tego żądania i wczo 
■raj zamianował komisarzem rządowym dra. Jakó- 
iba Diamanda, jego zastępcami pp. Rapaporta, dra 
Sokała i dna Parnasa, zaś członkami Rady przy­
bocznej pp. Adlera (zast.) Apla, dra Byka (zast.) 
Birbera, GhaJeaa, Frostiga, Glaserffiam, Herma* 
aa, Jaegera, Gniuberga, Eisensteina, Klugfira, 
Maschtea, dra Menkesa, dyr. Miinza, Nebenzahla, 
Oraissża, dra Aleks. Mayera, dra Mci sersa, Maur. 
Munda, dra Rabnera, Rubla (zast.), Nagelberga, 
Sdhlarfiferai (zast.), dra Rmgla, Rosnera, dra 
Schrerbera, Steigełfesta, Salamandra, Ulama i 
iWałria.

(d) Samobójstwo. W  poili obok Sygniówki 
małej poza rogatką Gródecką znaleziono wczoraj 
zwłokS jakiegoś mężczyzny. Na miejsce przybyła 
pjlieya, która stwierdziła, że są to zwłok: Marya- 
na Stanisława Rostsddego, zarmesz&ałego we 
Lw ow ie przy ulicy . Zielonej 40. Obdukcya zwłok 
wykazała, że Rostoclci pozbawi! się życia. Wy­
strzałem z browninga. Powód samobójstwa na Kl 
zie nie jest znany.

(d ) Odwdzięczy! się. Rotmistrz Wincenty 
Karski, zamieszkały przy ul. Ujejskiego : 0 , tniał 
v  siebie na wychowaniu niejakiego Aleksandra 
Misiurka, Uczącego lat 14, prowadzonego w  ewi- 
dencyi 14 pnlfcu ułanów. Wczoraj Mielnik skorzy­
sta} z  nieobecności rotmistrza i skradł z szary srć- 
bro stołowe, oznaczone herbem., kubek złoty i 
srebrny, oraz kilkanaście metrów clemno-czerwo 
nej materyf, łącznej wartości 250.000 marek. Z 
przedmiotami? tymi Mielnik zbiegł w  niewiado­
mym fekrnmkTJ.

(d) Brat bije brata. Odnośnie do notatki pod 
tym tytułem p. Wiktor Kołankowski, zamieszka­

ły  przy ulicy Szeptyckich 18, prosi nas o zazna­
czenie, że on wcaie nie pobił swego brata stryjecz 
nego, Franciszka. Przeciwnie Franciszek Kolan- 
kowski napadł na niego ł ugodził go tępóm narzę­
dziem dwa razy po głowie, poczem sam upadł rai 
baryerę żelazną tak nieszczęśliwie, że zrar.il so­
bie głowę. Świadkami zajścia tego bylł domowni­
cy, którzy niewinność p. Wiktora- Roiankowskic- 
go w  zupełności potwierdzają.

(d) Krewka dozorc/,ynL Jest nią Matya W ie­
lopolska, która dozoruje kamienicę przy ulicy 
źródlanej 1. Wczoraj wywołała awanturę z loka­
torką Messlngową i ją nawet poczęła bić. Gdy na 
to nadszedł imąż Miessingowej, Wielopolska tegoż 
fcameeniem ugodziła w  głowę, a kres całej awan­
turze położyła pollcya, zamykając Wielopolską do 
aresztu.

ca ptacką 1 utrtwłtilncia n , Bi
rrotoniE eheitne — poJcor.ne przu W?

Ha poEsifiwsB.
Codziennie między godziną 1 1 -fg, w nocy 

mieszkańcy ul. Piekarskiej .mają przyjemność 
przekonania, się o tom, że tradycye średniowiecz­
ne jeszcze nie zagasły. Lwowscy „trubadurzy11 

rodem z Łyczaków a wyszedłszy prosto z jakiejś 
knajpy — a przeto w dobrym. Immorze — uezu- 
wa‘ją potrzebę miłości idealnej 1 przed domarnf 
swych bogdanek wyprawiają taką kocię „serena- 
dę“ , że przeszkadzają spokojnym mieszkafleam 
w e śnie. Moźeby tak polieya wgŁądnęla w to sto­
sunki i uciszyła zapał tych domorosłych „truba­
durów"; 3. S.

leka rz z  c zasów  L ed w ik a  X III , za leca ł paN n ie  ty - 
ton iu , jak o  środek  p rzed łużający życ ie . O zis na- 
p ew no  n ikt n ie u w fe fty tb y  tak  naiw nem u tw ie r-  
azeniti, jak k o lw iek  now oczesn a m edycyna n iezbic ie  
udow odn iła , ża Um iarkowane palenie, zw łaszcza  
pap ierosów  ż  n iepośledn iego  ty ton iu  i d ob orow ych  
tu te k  działa w  pew nyoh W.-.runk&ch dodatn io  na 
fizyo logicZno czynności naszego  ustroju  n e rw o w e g o  
i narządy traw ien ia, —  Tu tk i p a p ie ro s o w i „F R A -  
M O S ", .M O R W 1 T A N ", „T E M ID A *  i „E L G A M E L *  
Z jednoezonych  fab ryk  B e L ło w s k i —  S le r iic z k a  — 
W o łO ś zy f is k i w  K rakow ie , znane są każdem u  paw­
laczow i jak o  nf«dt>ściguicjn<s pod  w sze lk im  w z g lę ­
dem  i c ioszące się n iebyw ałą  popu larnością wy­
roby, D la tego  m ożna je  dos iad  w  każdyrh naw et 
najm niejszym  sklepie. * 'r  6054

M alsa  p o t a n ia ła  3! I
Firma M . KLANG, Kołł^tdja 3, spra:e- 
dajenajładniejszą pszenną mąkę czte* 
ronulową po 340 Mkp. za 1  kg 4993

t.UeisItós
ord . w  chorobach  d z iec i od  3 
do  5, ul. Z yb fik iew icza  31. —  
Leczen ie  skrofuleriey, rachltl# 
lam pą kw urcow ą. 4889

Drukarnia nowoczesna

l i  t a n i
zgłoszenia do Administracji pod .S um ien ny" 

za okazaniem leg. Nr. 29.162. 4963

I t A t t Ł A D - I i e W T T S T Y C Z W t  4411
2 LHT. i r o l a  A.-DEFjL.A.S.A.
Lwów u l. Kochanowskiego 11, ord. od 9— 1 i 3— 6,

D r .  I G N A C Y  B E Y Y & R .
ord. jak  W latach ttbiegtyflli 

w  H - g - r n i c y  w i l l a r  „ H U k A S S L U & ‘ .  3650

ioiljili Or. Hsflrjk Bsiisr
p o w r o c R  z  w a h a o y i  I oFc fym r je  j a k  d a w n i e )  

t i l .  L e g i o n ó w  7. gaei

Starszy yrakfykan!
bufetowiec z działu śniadankowego, znaj­
dzie natychmiast korzystną posadę.

Żgtossenia przyjmuje M. K r ftfflta rC z jft*  
Stanisławów , u l  3-g® Ms|a 1 . 497i

LEKARZ- E T E N T Y S T  A 4841

D r. H u g o  D A T T N E . R
p i. M a ry a c k i I. 5 (d aw n ie j H o te l Francuski).ord.

m m m  i  ^iBisiE!! ig jB fsiia
w d i>w a  p o  a d ju t ik c lo  fa b r y l i l  i j t o n iu  w  W ln n itm e li, 

zm arła dnia 13. lipea 1922 ?., 
zaopa trzon a  6w. Sakramenżasai, p rzo żyw azy  la t 66. 

F o g rz eb  cd b ęd z ie  s ię w  sob o tę  dnia 15. iipoa b. r „  
o  go d z in ie  5-tej p o  południu  z  dom u ża łoby, ul. Murar- 

|ska 1. 4/, na k tó ry  córk i i w nu k i Zapraszają, 4996

Pożar smaganiu! soli braci Albertów.
(d ) Od dłuższego już czasu Zakon brać; Al­

i t ó w  ma wyłączne zastępsiu-o sprzedaży soli 
-we Lwowie, z czego ciągnie zyski z ty tui u prowi- 
zyi na rzecz utrzymania bezdomnych biedaków. 
W  tym też Celu utrzymuje magazyn soli przy uli­
cy Kleiwcwskiej obok Góry stracenia w budyn­
ku miejskim, w którym dawniej mieścił się za­
kład rakarski.

Wczoraj po południu budynek ten stanął na­
gle w  płomieniach, które wydobywały się ze stry 
chu. Zaalarmowano straż pożarną, a ta wkrótce 
przybyła na miejsce pod komendą zastępcy na­
czelnika p. SpaczyńskSego i energicznie zabrała 
się do zlokalizowania pożaru. Akcya ta udała się 
zupełnie, bo spłonął ty&o dach, pod któiym na­

gromadzone było siano S inne zapalne przcmwo- 
ty, których na strychach trzymać nie wolno.

W  czasie akcyi ratunkowej zawad} sVę dacii, 
skutkiem czego sierżant Mandel doznaj zramautu 
obojczyka a kapral Kowalczuk kitka cięższy,X 
kontuzyi. Wobec tego komendant p. Spaczyńsk: 
Obu dzielnych strażaków natychmiast odcsial do 
gmachu straży pożarnej, gdzie zaraz nimi rajął 
się operator dr. Sdzer.

Sól zupełnie ocalała a strata jest jedynie co 
do spalonego dachu.

Jak stwierdził inspektoT rejonowy Jankie­
wicz, ogień został podłożony, to też połieya wie­
czorem Zarządziła pościg za podpalaczem, które­
go dokładny rysopis jest dobrze znany.
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'i  f i f ( i §  w y g iń m y  s r o m u  w y b o r y .
Warszawa, lS. Iii>ca.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pos. Bu­
zek wypowiedzią! się przeciw wrfioskoWi ZLN.. 
aby maxMiiiłm obwodu wyborczego wynoSitó 6000 
i obstawał przy cyfrze 2000, UćliWaionei W dfU- 
gietti czkaniu. Sejm uchwalił w  dfugiem czytaniu 
by w  miastach liczących ponad 10000 młeszkuu* 
ców spisy wyborców były układane wedle Ulic i 
domów. Mówca jest za teru, aby tak samó ukła­
dano listy w e wszystkich miejscowościach, gdzie 
domy są numerowane, gazie zaś tegó niema, tam 
trzeba pozostać przy porządku alfabetycznym.

Co do systemu wyborczego mówca wypó- 
wiada się stanowczo przedw wnioskowi pos. 
Rosseta przy systemie list państwowych i rozbi- 
c>u głosów w  miastach część mandatów miejskich 
nie by!aby obsadzoną, Jeżeli listy państwowe ma 
iij! być skasowane, to nie można ta drogą degra­
dować obywateli wiejskich na obywateli drugiej 
klasy. Droga zmiana byłaby potrzebna w  podzia­
le na okręgi na kresach wsChodnieli. Bez tej zmia­
ny wynik głosowania byłby dla hrdnośćl polskiej 
fatalny, gdyż mezużyte głosy polskie nić mogły­
by być Wliczone na !/sty państwowe, lecz poszły­
by na marne. Pos. RosSet wprowadza również

biolki wyborcze, przeciw czemU idOWca się wypo­
wiada, gdyż wywołuje to zamęt i ułatwia spekuia 
cyę wyborczą, oraz rozbicie społeczeństwa i sej­
mu na trale grupy.

Cb się tyczy wyborów do senatu, to ntowća 
uważa, że system uchwalony w  drugi&m czytaniu 
odpiowSada najlepiej wyborom w  woje­
wództwach. Jeżeliby jednak zmienibftO system 
wyborczy dla Sejmu, to dla senatu system powi­
nien pozostać niezittiietrcny. Stronnictwo, niowcy 
będzto głosowało ża ordynacyą taką, jaka wyszła 
z drugiego czytania. Ody by jednak Sejm, ordyna- 
cyę tę zmienił, in> P. S. L. zastrzega sobie wolność 
głosowania.

Ks. Lutosławski podtrzymuje zgłoszoną dó 
trzeciego czytania popmwikę Ż. L . N., aby obwód 
głosowania liczył 3000 mieszkańców, aby Od­
ległość do miejsca głosowania wynosiła najwyżej 
6  klrtt., Rady powiatowe aby były równorzędne 
ze sejmikami i ahy w  skład komisyi mogły wcho­
dzić tylko osoby, umiejące czytać i pisać pO pol­
sku. Wkoftttt wyćowiada mówca swoje uwagi o 
nowych wnioskach P. S. L.

Dyskusyę nad ordynacyą wyborczą odro- 
CZOHO. (PAT).

Święto Francy i w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15. lipca. 
(m.) W arszaw a obchodziła dziś narodo­

we święto francuskie paradią wojskową.
Po mszy solennej, odprawionej w koście­

le garnizonowym, minister spraw wojsk. gen. 
Sosnkowski udekorował wielkim krzyżem  
orderu ,.Polonia Resiituta“ szefa francuskiej 
misy! wojskowej gen. Dupom, orderem ko­
mandorskim czterech pułkowników francu­

skich, orderem oficerskim 10, a orderem ka­
walerskim 6 oficerów francuskich. Ponadto 
kilkunastu wyższych oficerów francuskich o- 
trzyntało krzyż „Virtuti miUtari“.

W  imieniu rządu francuskiego gen. Du- 
pont udekorował krzyżem Legli Honorowej 
generałów Romera i Suszyńskiego, oraz ptirk. 
Jagifiątkowsktego.

Przedstawiciele rządu na uroczystościach kaiow
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15. lipca. 
(m.) Na uroczystościach objęcia Górnego 

Śląska, które się odbędą W Katowicach, rząd) 
polski reprezentowany będzie przez mini­

strów: spraw wewnętrznych p. Kamieńskie­
go, pracy p. Darowsktego, kolei p. Marynow- 
sktego, przemysłu i handlu p. Ossowskiego.

Sowiety nie dostaną kredytu*
O STATNIE  N AR AD Y W  H ADZE PRZED ZERW ANIEM .

Haga, 14. lipca.
Zerwanie rokowań wydaje się być nieu- 

liknionem, chyba, że delegacya sowiecka 
mieni w, ostatniej chwili zasadnicze Swe Sta- 
lowisko, co Jest mało prawdopodobne.

Wczoraj zadecydowała komisya dla 
praw kredytu, że  wobec nie dojścia do poro- 
umtonia, dalsze rokowania w  kw estyi kile*

dytu są bezcelowe. Dziś odbędzie ślę ostatnie 
posiedzenie kómisyi kredytowej przy udziale 
delegacyi sowieckiej dla ostatecznego wyja­
śnienia sytuaćyi. Z kolei nastąpi złożenie ra­
portów przez poszczególne komisye oraz 
końcowe posiedzenie plenarne, które spodzie­
wane jest w  połowie przyszłego tygodnia, —  
(PAT ).

Kasa pożyczkowa" za kradzione pieniądze.99

Kjasyer pocztowy operuje gotówką z przekazów. —  1 dołary w ruchu.
„cichym wspólnikiem".

Naczelnik poczty

Włocławek, 13 lipca.
W  Aleksandrowie Kujawskim wykryto wiel­

kie nadużycia pocztowe.
Kasyer poczty Mikołaj Jaworski zwrócił na 

siebie trwągę dostatniem życiem i wieJldemi obro- 
ami oieaiężnemi. Pożyczał on kupcom okolicz­

nym Większo sumy pieniędzy, nieraz milionowe i 
pobierał od pożyczek procenty.

Tymczasem polioya dowiedziała się o licz­
nych rcklamacyach ze strony osób, otrzymują­
cych przekazy z Ameryki, lub odbiorców listów 
nwmiężnych że. pieniądze otrzymują żbrr nóźuo.

lub też nie otrzymują ich wcale, gdyż pieniądze 
gdzieś w  drodze ginęły.

Komendant policyi powmtu itieszawskiego o- 
trzymawszy rozkaz władz, przybył na pocztę i 
dokonał rew izyt Sprawdzono 'kasę: okazał się 
brak przeszło 3 milionów mk.

Aresztowano natychmiast icaśyera poczty Ja­
worskiego i przeprowadzono dochodzenie, które 
ujawniło wielkie nadużycia. Jaworski pieniądze po 
cztowe pożyczał różnym ludziom 1 pobierał dla 
siebie procenty. Przekazy przetrzymywano po 
kilka tygodni i teml pieniędzmi opefowawi.

Część pieniędzy, mianowicie 2 Miliony tok. 
Odebrano od ludzi, którym Jaworski pieniądze po­
życzał 1 pieniądze te zwrócono skarbowi-, bras 
Jehzćze 1,275.000 mk. Te w waiiide polskiej.

Ile brak w  dolarach dotychczas idę obUczo- 
no, gdyż coraz to nowe reklamącye wpływają i 
sttma ta zwiększa się z dniem każdym.

W  czasie dochodzenia ujawniono także, że o 
rrachhfócyach Jaworskiego wiedział naczelnik 
poczty Franciszek Gajewski. Aresztowano go prze 
to również za współudział w  nadużyciach 1 bez­
czynność władzy.

DYMiSYA GABINETU FIŃSKIEGO.

Ryga, 14. lipca.
Odrzucenie przez konstytuantę budżetu 

ministerstwa rolnictwa spowodowało podaufo 
się d «  dym isji całego gabinetu, przyjęty
przez prez. Czakste. Misya utworzenia no­
wego gabinetu zostanie prawdopodobnie po­
wierzona MejCrowiCZowi, przyczem więk­
szość obecnych ministrów podobno pozosta­
nie na stanowiskach. (PAT ).

z a k a z  p r z e s ie d l a n ia  s ię  l u d n o ś c i
W  ROSVI.

Moskwa, 14, lipca. 
Sownarkom zabroni? ludności włościań­

skiej przesiedlania się z jednego miejsca do! 
drugiego. Zakaz umotywowano tem, źe nie­
ma wolnych gruntów oraz że wskutek dezor- 
ganizacyi ruchu kolejowego prsesiedlaiiie jest 
niemożliwe. (PAT ).

ODZNACZENIE R ER RETTAr

Pary*, 14. lipca, 
Polski minister pełnomocny Zamoyski 

Złoży! Perrettowi odznakę „Wielkiego Krzy­
ża Orderu Pólonia Kestituta". (FAT*

śmv m m m

A  1b T t r S ' * T A  'W  £ T

E ^ o m u K łb a ft.
W dniu 17. lipca w sali lżhj Rękodzldłii-, 

c z n j  we LwóWie przy piu&u Straetoćkifn 6 godz, 
11 reno odbędzie się pr*stsrg ustny pr*«dmioi 
tóx  sprzedawanych przez Efciporyturę „Demat* 
we Lwowie, a mianowicie i

1) przedmiotów znajdujących się w byłych 
Warsztatach pługów motorowych w Zaieazozy* 
fc&ch, ogłoszonych w K. 145 w Nr. 38 „Demmi 
bilu** z dnia 23. czetWca, pozostałych tamie 
i nie zabranych przez Władze wojskowe.

2) nie Ogłoszonych w powyższym „DoJno- 
bilu", różnych odpadków szmat i skór; soli prze­
mysłowej i szkła tłuczonego.

Kaucya uprawniająca dc wstępu na salj 
licytacyjną wynosi 100,000 Mkp, Bliższych wy< 
jaśnień udzieh Ekspozytura „Demat" we I. we* 
wi nrzy ul. Wałowa 9, 1. p. w Gmachu Miej, 
sklej Kasy Oszczędności.

K ie ro w n ic tw o  ek sp o zy tu ry  
„ D E M A T “  w e  L w o w ie . tasu
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AM ERICAN HOUSE, Lwów, u l lioperniRa 5*
Poświęcenie schroniska turystycznego r

w Beskidach Siąskichc
W  niedzielę 9. lipca przy idealnej pogo­

dzie i tysięcznych tłumach uczestników, 
wśród których przew ażała  ludność w iejska z 
tej i z tamtej strony obecnej granicy polsko- 
czeskiej, odbyła się uroczystość poświęcenia 
schroniska na Stożku (975 m.), zbudowanego 
przez Polskie To  w. Turystyczne „Beskid 
Śląski" w  C ieszyn ie. M a ono w yg ląd  okazałej 
dw upiętrow ej willi, w1 stylu w zorow anym  na 
Śląskiem budownictwie drewnianem w iej- 
jskiem, a zbudowano ja w edle proj. budowni­
czego Stanisława Chorubskiego. Budową, któ 
rą rozpoczęto 9. marca 1920 k ierow ał ini. 
Nossek Józek Parter w ybudowany jest z miej 
scow ego piaskowca, a mieści on kuchnię 
i mieszkanie gospodarza, na piętrze mieści się

kilka pokojów  gościnnych i duża sala restau­
racyjna, na drugiem piętrze dalsze pokoje go ­
ścinne, ogółem  m oże pomieścić schronisko 
kilkadziesiąt osób. Koszta budowy w ynosiły  
według dzisiejszego stanu waluty 25 milio­
nów  marek, a urządzenie wew nętrzne nie jest 
jeszcze całkow icie gotow e.

Aktu poświęcenia dokonał prezes „B e- 
skidu“ ks. poseł Londzin, ze strony ducho­
w ieństwa katolickiego, zaś ks. prof. Stonaw- 
ski z C ieszyna ze strony duchowieństwa e- 
wangelickiego. P o  akcie poświęcenia przemó­
w ili obydwaj kilka stów, a ks. Stonawski w y ­
raził uznanie „Beskidow i Śląskiemu" za w y ­
budowanie schroniska w  tak ciężkiej dobie e- 
konomicznej.

Straszna katastrofa kolejowa w Hiszpanii.
(30 ZABITYCH, 60 KANNYCH).

(c ) Wedle doniesień z Madrytu, wydarzyła się 
"dnia 1 2 . fipca olbrzymia ta  ta strofa kolejowa w pc 
bSSżu stacyi Paradas, Wskurac zderzenia się 2 po­
ciągów, uległo kilka wagonów zupełnemu zdnuzgo

tan'u. Z pod gruzów wyciągnięto 30 trapów i 60 
cięiko rannych osób. Pomiędzy zmarłymi znaj­
duje się kilka znanych w Madrycie osobistości.

Z  o p e r y
Lwów, 15. lipca.

Del woale interesujących debiutów dni ostat­
nich natęży zaliczyć też i debiut p. M . Popowi­
ęzów nej (13. bm.) w  operze Puciniego „Cygaite- 
rya" jako Mtarti.

Z  góry zaznaczyć musimy, że debiutantka po­
siada- już obecnie warunki muzyczne po temiu, aby 
wziąć ją pod rozwagę jako kandydatkę na śpie­
waczkę operową najbliższej przyszłości.

Głos jej melodyjny, o dość rozległej skali, 
brzmi w  całej swej rozciągłości dźwięcznie, z ró­
wną pełnością i jasnością.

P. Popotwflczówna intonuje czysto a pewnie, a 
przyswoiwszy sobie technikę głosu już w  znacz­
nym stopniu, moduluje n:m wcale pewn:e, nadając 
mu drwftami ujmującą łagodność i miękkość.

Muzycznej stronie wykonania kreowanej 
przez p. Poporwiczówuą partyi Muru brak jednak 
odpowiedniego wyrazu w  grze scenicznej, co mu­
siało siłą faktu nmm&ejszyć ten sukces, jaki; p. Fo- 
powiczówna jako debiuumtka osiągnąć mogła.

Wielkiem urozmaiceniem obecnego, kończą­
cego siię sezonu operowego był gościnny występ 
(14. bm.) baTyto-na opery warszawskiej, Fran­
ciszka Freschla, w  operze d‘Aiberta „Zamarłe 
oczy“ , jako Arcesiusa.
i ;N5e wdając się w  zbyteczną zresztą ocenę p. 
Freschla jako śpiewaka, którego jeszcze dobrze 
pamiętamy z występów w  operze lwowskiej, pod­
nieść musimy ze słowami prawdziwego uznania, 
że w  wykona hu partyi Arcesiusa stanął rzeczy­
wiście ńa wysokości zadania, dając nam postać 
scenicznie I muzycznie wzorową. Doskonały w  
masce i w  grze umie p. Freschl wydobyć ze swej 
roii momenta o śilnem dramatycznem napięciu i 
nadać im odpowiedni wyraz w  wykonaniu głoso- 
wem, dając ten dowód swej hardzo wysokiej kul­
tury artystycznej nie tylko iako śpiewaka opero­
wego, ale i aktora.

Zebrana puibhcznóść nie szczędząc dowodów 
uznana p. Freschlowi za zgotowanie jej bies:ady 
artystycznej w  większym stylu, obdarzyła go go­
rącymi -oklaskami.

W  zast. Koman Belohlayek.

M a i ?  f e l i e t o n *

D w i e  o f e r t y .
Jaki chaos i ząmięszanie dzięki waluto­

w ej sarabandzie panują na rynku przem ysło­
w ym  i rękodzielniczym , tego dowodem  na­
stępująca historya:

Gdy cyrk Cinisellego miał rozbić swój 
namiot we L w ow ie , przedsięb iorcy chcieli w  
drodze o fertow ej oddać budowę cyrku naj­
mniej żądającemu. Zdawałoby się, że  tak ma- 
teryał budowlany, jak też i ścisłe w y  tyczne 
konstrukcyi budynku nie pozwalają na w ie l­
kie różnice w  cenie. Tym czasem  kosztorysy 
tak dalece odbiegały od siebie, że gdy  np. fir ­
ma W ełeszezuk o-bliczyła budowę na 7 .milio­
nów, to firma Stachoń zażądała 3 i pół milio­
na tylko i za tę cenę też budynek wystaw iła.

Fakt p ow yższy  wskazuje, że  w obec 
chwiejności polskiej waluty wszelkie kalku- 
lacye w  przem yśle naszym są raczej chime­
ryczne, niż realne, przedsiębiorca ży je  i ra­
chuje pod ciągłą obawą, podw yżk i materyatu 
i robocizny, które są znów zależne od ustawi­
cznie skaczących taryf kolejowych, ceł i t. d. 
T o  też dopóki nie nastąpi ustalenie i stężenie 
tych kardynalnych czynników  życia  przem y­
słowego, tak długo sparaliżowaną będzie 
i wszelka przedsiębiorczość przem ysłowa, 
której brak np. w  ruchu budowlanym tak fa­
talnie odbija się na życiu  społeczeństwa na­
szego.

Klsska rradowg.
Rudnik nad Sanem, 13. lipca.

Dnia 12. lipca o godz. 3 popoł. ‘przeszła przez 
Rudnik nad Sanem szalona burza, która zniszczyła 
plony. Żyta wszystkie na ziemi położone, owoce 
obiecały z drzew, nawet jarzyny w otwarłem 
polu są irołamane, a liście pozrywane.

Podczas burzy padał grad tak duży, jakiego 
najstarsi ludzie nie pamiętają: wielkości dużych o- 
rzećhów ■ włoskich. W  lasach i sadach drzewa po­
łam anej powywracane. Burza gradowa trwała 
półtorej godziny.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
W  sobotę 15. lipca o godz. 7'30 „Cavaleria‘ i 

„Pajace" opera. Występ gościnny Freszla i debiut 
Puchalskiej.

W  niedzielę 16. lipca o godz. 7‘30 ,B iały ma­
zur" operetka w  3 aktach Lehara.

W  poniedziałek 17. lipca o godz. 7‘30 „Dama 
w  gronostajach" operetka w  aktach.

W e wtorek 18. lipca o godz. 7*30 „Manewry 
jesienne" operetka w  3  aktach.

W t środę 19. lipca o godz. 7‘30 „Ostatni 
walc" operetka w 3 aktach.

W e czwartek 20. lipca o godz. 7‘30 
miłości" operetka w  3 aktach

„Szał

w. „Kiki" 

,Kiki“ ko-

TEATR MAŁY.
W  sobotę 15. lipca o godz. 7‘30 

komedya w  3 aktach P  carda.
W  niedzielę 16. lipca o godz. 7‘30 

medya w  3 aktach Picarda.
W  poniedziałek 17. lipca o g. 7‘30 „Kiki" ko­

medya w  3 aktach Picarda.
W e wtorek ,18. lipca o godz. 7‘30 ,JKiki‘‘ ko­

medya w  3 aktach Picarda.
W e środę 19. lipca o godz. 7‘30 „Kik : 1 ko­

medya w  3 aktach Pi-carda.
rVr-

Cyrk Cinisehiego we Lwowie, plac Beiua. —
Jutro w  niedzielę 16 bm. zmiana programu i re­
pertuaru. Dwa przedstawienia o jednakowym pro­
gramie o godz. 16 i o 20. Znakomici artyści Bim- 
Bom wystąpią w  nowych aktualnych kreacyach.

A rtyk u ły  op tyczne, m iern icze i go rze ln ian e  nojta*
niej u firm y  S eh a t i E .ęh ler, p lac M aryack i 7 (p o d  ka- 
v. h r  ią »8 e  !a P a ix 'K  4395

M n i s i a .
Sn?sa gistd» lwowskie).
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Luróv*. 14 lipea. 
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Tow . b n l .  goi. ziaje. « .
bank kred. u e n .  4 . pSl prc.

104*50 T05*51
J05*50 707*53 .—

200—  102 —
90-  i o r - -

302*—  134--.
1 0 1 -  1 0 * -
107*—  1 0 9 *-
102*— 104ł—
9 0 —  W * —

i
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■6900

uso

. 900

ARcye f iu r s .  7 7 :j  L  p - !»a 7 ł? »rT l1fc

T jw . tm . fcw w .'!’* * *  Ś »( - 951 1 ?■,’??' ~ * gT 5 _  3775 
Io w . aLe. C L i t a t a  21 3 7 01 '-3 3 2 5 — 3775
'lam  tka. fe k . kart 140 79 "
„Ćm ielów" fabr- oorceL 1930 200 23 (••—
ł  j w . ._G iPev** ~
T»yr. akc. Cj«feta 140 28"00 .^J^r*
Tow. dac. G ó fV » 14* 15*40 5000—  — —  —
„Cdko**. sakt prz. dr*. 1090 330 6 8 33 *- 7000-
Wersz. Ska akc. budowy
„„Parowezów" V.ilLem. 500 69 1125 — 1175'
„Patria" fabr. papieros. 1093 330 5590* — *
p „ ot 509 2b0 875—  925'
„Poo.sk* Zafck omanie. 350 09 825—  —  *— —
PolnW Glob 500 10O*—■ 650—  — —  —
P .lsfe . n r f i-  503 l O 1825—  1875— 1850
Peinki® Tow. Handtewł 140 70 5*0—  —  —
P ols ot 1000 263 1 730—  -  —
Te w. «fce. R a *  5* ’. n  140 55 3725’—  — '—
Zakłady elektr. „Sierrzt* 2 )0  21 1250'-“ —  *—
Gal. ZckL gita . S iecns 143 —  6030*—  — •—
„Tępotę" 700 140* -5000*—  — ■—
W .  dso. % tm ia b ł t e  140 12— 5C „3—  - —
„Żegluga Polaka* 140 28*—  351*—  —  •—

V  W a lu t/

Robie eewrtSe p «  W *  fW  *
_  .  r*> 509 - n

3. - I .  -
_  _  drolłW
.  damskie po K W ł? W

• r  23L„ „ kiereaktCą
Larłicweóee r*e 1000 
Crz/w ry  p «  506 ; W> Ć®1
1 frank francuski 
1 frank s-.wajcstłisl
I L. Storung 
! dolar amerykański 
Dolary nmer. drobna (W et '
1 dolar kanadyńki 
M irki niemioctoii ( aa 19311 

.  .  (pe 1005
.  (draboal 

Lei TsmeńakJb p® -M  
draba*

t.K 3 włoskie 
Caeskie icereny
ł. .r my austr. .lieoa. i t a n p l s y n i  
Korony węgierskie 
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie

150*— 17o*—; j ,  ,
150— 17Cr- - ____

50— 7 0 - - _a__
2 0 — 30-—
15 — 2 5 *- — -

1‘- 3 — — >__
4-— 8-—

M  40i 23) — ~

130—  450—  
1050—  1150—  

25000*- 2 ;0 ,0—  
5600—  K O I —  

2-ld) 5500- -  56nG —  
5503*- 56 )0*—

12-90

125

V L  D ow lzy .

f
23 0 1 * -  25586*—

430' -  450 - a ’ :

j Zurych 1 0 4 0 - 1 1 5 0  - —  •—
115*—  135— 128 —

„ Budapeszt 4 —  5 - — •—
.  Wie ’sa — •20 — 24 2 ! 25
,  Berlia 12*25 .13 25 126
,  Bel *rad 60 -  70' -
.  Zajrrzeb —  -— — * _
,  Newy Jprh 5ó90J— 5700 - — •—
. 'd ed y e łn 250—  2 0 - —
# Gbkc r 29*— 33 — —
„ BrulcseU 390*—  420*— — ♦—
. K open ka jł — *—
. Finlandya —
w Holendya 2101'— 2200'— — -—
,  Szwecya — __•— __*—
„ Norwegia

Korony 0/wes'sia — •__ __•— — •—
Marki fińskie — •—
Floreny holenderskie ■— —  — •—  —  •—

V IL  Rata b an k o w a .

£tapa eskontowa P . K. K_ P. 7 pro

YrlADOMOSCI GIEŁDOWE.
Lwów, 14. lipca.

Giełda dzisiejsza ożywiona.
Na .argu afccyli przemysłowych obroty skrom 

ne. Chodorów z 3750 awansował na 3775 (w  Kras­
kowie 3800). Parowozy spadły w  cenie; rozpo­
częły kursem' 1350, obniżyły się stopniowo na 
1150, ( w  Krakowie 1200 do 1350). Transakcye w 
Olfcosie o  100 punktów taniej, 6900. Płacono za 
Pezet 900. Naftę 1850. Karpalit 1750.

Kursa wahrt zagranicznych silniejsze. Rerhn 
I Wiedeń słabszy.

Berlin początkowo 1275, pod koniec 1235 tw  
Krakowie 1265). Za Pragę płacono 127 do 128 |hv 
Krakowie 129 do 130). Wiedeń z 21*75 obniżył się 
na 21‘25). Kupowano marki mem. po 13*25, pod ko- 
nec po 1,2*90 (w  Krakowie i2*80). Korony cze­
skie po 130 i 126 (w  Krakowie 125 db 12$''.

Tendencya dla afccyi chwiejno-znikowa, dla 
walut zwyżkowa. Usposobienie ożywione.

Z  GIEŁDY NlEOFICYAŁNEX
Lwów, 14. lipca.

Dziś przez cały dzieu tendencya chwiejne -

zwyżkowa oeny do larów zmieniały się dość czę­
sto o 100 do 150 punktów. Obrót średni. Marki 
riiemiedćio spadły o 25 do X  punktów.

Dolary amerykańskie 5600 do 5620, jedynki i 
dwójki 5500 do 5510, dolary kanadyjskie 5400 do 
5410, jedynki i dwójki 5300 do 5310, marki liiem. 
12*80 do 12*85, seud 12*60 do 12*75, drobne 12*20 
do 12*50, leje 33 do 35, drobne 32 do 33, korony 
czeskie IX  do 135,, drobne 125 do I3Q, austr. tys. 
naw. em. 650 do 700, austr. tys. star. em. 1S00 do 
1-850, setki naw. emisy' 65 do 78. setki star. em. 
180 do 185, 50-kor. 35 do 50, 20-kor. 24 do 28, ±0- 
kor. 12 do 14, jedynki i dwójki 0*40 do 0*50, ausir. 
stemplowane 30 do 32, sutstr. przekazy 25*50 do 
26, ruble pięoosetki 2*60 do 27C, setki 2*65 do 
275, 25-rub. 2 do 2 25, 10-rub. 1*80 do 2, reszta 
drobnych 0*80 do 0'90, damskie lysięczki 25 do 35, 
250 ruo. 20 do 25, karbowańce 1 do 2 SQ, lirywny 
3*80 do 8, franki franc. 450 do 460, funty szterl 
22500 do 23000, franki szwajc. 1050 do 1150.

Złoto: 20-koronówki 21300 do 22000, 20-frank. 
20600 do 21100, 20 markówki 25000 do 2560t», funt. 
szterl. 23000 do 23800, 10- rub. 27500 do 281*01, d<>- 
lary 5400 do 5425.

Srebro: korony 395 do 405, 5-koronówki 2*150 
do 2060, floreny 1050 ao 1000. runie 1801 do 1825, 
kuprejki 7*80 ab 8, dolary amerjk. 3600 do 3boÓ, 
połówki i ćwiartki 3450 do 3500, dolary kanadyj­
skie 3200 do 325<), drobne 3000 do 3050, leje 385 
do 395. _

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 14. lipca.

(P A T )  Kursa giełdy krakowskiej z dnia 14. 
lipca 1922. Transa wye, Akcyie: Polskie Tow. 
Handlevre 640, Zieleniewski 4700, Cegielski 1250, 
Górka 58T0, Siersza górnicza 5825. Waluty: ..ar­
ki niemieckie 12*65, korony austryackie 0*20, ko­
rony czeskie 125.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
YYarszawa, 14. lipca

(P a T.) Kursa giełdy warszawskiej z dnia 14. 
lipca 1922. Transatccye. Obiigacye: 4 proc. poży­
czka premiowa 1420,, 4 i pół proc. listy /ast. Ban­
ku Kred. (mk.) 57. Waluty: Dolary a me ryk 5600, 
franki francuskie 458, marki nlem. 12*40, korony 
czeskie 123 i pól. Czeki: na Belgię 420, Berlin 
12*40, Gdańsk 12*40, Londyn 25100, Nowy Jork 
5600, Paryż 453 i pół, W łochy 255, Wiedeń 22 i 
pół, Pragę 122 i trzy czwarte.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 15. lipca.

(m.) Na wczorajszej czarnej giełdzie war­
szawskiej puszczono pogłoskę o zamachach na 
najwyższych dostojników niemieckich. Wobec te­
go dolar podniósł się do 7.000, a marka memiecka 
spadła do 12. Był to jednak tylko manewr speku­
lacyjny, którego autorów nie ominie zasłużona 
kara. Dewizy wprawdzie w  dalszym ciqgu podro­
żały, ale dosięgły tylko: dolary 5.600, funty ang.
2S.000, frank? frant:. 460, marka niem. 12 50. jYlt- 
Uonówka 1420 do 1150.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów, 14 lipca.

Sytuacya wyczekująca ze względu na rozpo­
czynające się żniwa.

Tendencya zniżkowa. Usposobienie rezerwo­
wane.

Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie 
się dnia 17 bm. o godz. 5 wieczorem.

KRONIKA SPORTOWA.

SFKCYA P Ł Y W A C K A  L. K. S. „PO O O Ń "
zaprasza panie, pragnące ćwiczyć w  

pływanju, na zgromadzenie, które się odbę­
dzie w  niedzielę dnia 16. lipca o godzinie 11 
przed południem w  lokalu L. K. S. „Pogoni**, 
uiica Zyblikiewicza 17. I. p. —  Na zgromadzę- 
n!u omawiane będą: a) Stworzenie oddziału 
pań przy Sekcyi. b) Treningi, c) Program za­
wodów o mistrzostwo Lw ow a dla pań. d)

Program zawodów o mistrzostwo Polski, kto 
re się odbędią w  Bydgoszczy 15. sierpnia. U - 
prasza się o jaK najliczniejsze i punktualne 
przybycie.

O BSAD A  SĘ D ZIÓ W  NA NA JBLIŻSZYCH  
M ATCH ACH :

12 lipca: Czarni I. —  Pogoń I sędzia Da­
wid Scłiargel. 13 lipca. Polonia I. —  Czarai I. 
sędzia dr. Tadeusz Dudryk. 12. lipca: Unia —  
Amatorzy sędzia Boder. 16. lipca: Ż. K. S, L
—  hakoach, Stanisławów, sędzia Schargel 
Dawid; Unia —  Z. K. S. II. sędzia Fiszer; Ro­
bot. KI. Sp. —  Czarni fik sędzia Boder; Ju­
trzenka —  Pogoń III. sędzia Kronik; Metal —  
Amatorzy sędzia Schweitzer; Ź. K. S. III. —  
Lechia III. sędzia mjr. Ajdukiewicz; Pogoń IV
—  Czarni IV, sędzia Natan Sciiargel. 20. lip­
ca: Biali —  Związek Strzelecki sędzia Deców  
ski. —  Prowincya. 16. lipca: Jarosławia —  
Polonia III. sędzia Wonlmast; Sparta —  La - 
gibor sędzia Karr.ecki; Czuwaj —  Haschachar 
sędzia Schorr; 'Wawel —  Korona II, sędzia 
Szczerski ze Stryja; Sokół —  Rewera HI. sę­
dzia Weidenfeld.

ZA W O D Y  JU B ILEU SZO W E „POGONI**.
Dzisiaj i jutro odbędą się lekko - atlety­

czne zawody, zapowiadane już dawno. W ar­
szawa stawia swe najlepsze siły. Prócz zw y­
cięskiej „czwórki** (habich, Świętochowski, 
Rcthert, Sośnicki), która ustanowiła rekord 
polski w  biegu 4 X  100 i rekord w  biegu 100X 
200X300X400. przyjeżdżają jeszcze z W a r­
szawy: Ziffer, Jucewicz, Rej i inni. Pozaiem  
obecni będą wszyscy członkowie „Pogoni*4
—  zapowiedziany jest słynny kpt. Baran, we­
zmą udział w  zawodach i Kuchar W acek  
i Sterba i Cybulski. Dni te zatem zapowia­
dają się jako prawdziwe lekko - atletyczne 
święto. Polski Związek Lekko Atlet. (P. Z. L. 
A.) przysyła kpt. Szjunańskiego, który po­
wierzony ma wybór reprezentantów na sier­
pniowe zawody w  Pradze.

M ATCH  ŁÓ D Ź —  W A R S Z A W A .
Do. znanych zawodów Lw ów  —  Kraków, 

przybywają coraz inne. Sensacyę dnia stano­
wią obecnie w  W arszaw ie i Łodzi zawody p. 
n. Łódź —  W arszawa. W’ynik trudno bardzo 
przewidzieć. W arszawską drużynę składają1 
przeważnie gracze „Polonii** z doskonałym 
Żelechowskim z ..Korony** w  środku napada. 
Łódzka jednak drużyna, która znowu prze­
ważnie składa się z graczy Ł. K. S„ rozpo­
rządza też napadem bardzo dobrym, tyły jed­
nak tna nieco słabsze. Dużą rolę odegra w  
tym matchu ambieya, której nie brak i.Jednej 
i drugiej stronie.

) )  O G Ł O S Z E W łA

SypialiiR M d iP t e a
B urko z branżami E apir 
Serwandka antyczna 
Szafa mahoniowa antyk 
Stolik mahoniowy 
Porcelana saska 6345
poduszkś i p erzyny 
Szafy l b blioteki

p & la c a  o k a z y  n i e

HALA A U K C Y J N A
Lwów* Akademicka 3, |. p.
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p r z e r a b i a j ą c ą  c e n t n a r  w ł ó k n a  d z i e n n i e  p r z y  s i i e  5  k o n i  poi c i

fabnrKfe lut. W .  Zd raw ifl
w  W a r a s a w i e ,  u L  W i l c z a .  2 . 6 3 2 9

E
P O S A D Y  I P R » C 3

M a s zy n is tk ?  ru ty n o w a n ą  p rzy jm ie  adw . Dr. W IT T l IN, 
ul. B a to re g o  3 l ____________________________________  4999

G im n a z ju m  żeń sk ie  poszuku je  p o lon is ty  (z  hi s to ry !) 
i p rzyrodn ika . — W arunki pod ług u m ow y. —  O fe r ty  
C zęstochow a, B iu ro  O trąbka  dla Z. 6321

B iu ro N iem c iyn ow sk ie j, Lw ów , p lac  A k a d em )ck l 3,
poleca siły nsuc: yc ieH k ie , b iu row e, służbą wszelką, 
k i.ka Francu ze O ficya  is tów  rolnych, lrsow ych . 4980

^  # S f t  B g  f o R g f e l  4 « B 5 W O l a 5 b  p r z y jm u je
SstokFwP*®  W &  ii I H B  ^ d B ^ d r  8Sm8L ^ t e j i S ' ®  vvsz*Tkie ' r o c ó ty  w  z a k re s  k ra w ie c tw a
w c h o d w ą c e .  W y k o n a n i e  p i e r w s z o r z ę d n e .  G o ś c i  z p r o w m c y i  załatw ia s ię  w  p r z e c ią g u  4 8  go dz in .  593?

S pecya lista  ch o ró b  s ió rn y ch  i w enerycznych  
P i  B  b. sekundaryusz szpitala wied. i
L it  W ’ ł l w S l .  lwowskiego ordynuje ud 8
12 - 1 i 3 —ó, L w ó w , A '.nyka 1 (ró g  Pańsk ie j). 4861

9,

k c p p i c ,  s p s s m o & t ,  r m i

M aszyna p a row a  14 do 18 H P . w a z  z kotłem  na­
tychm iast do sprzedan ia , o ra z  d w ie  i  -iertarki m o to ­
row e. W iadom ość, L w ó w , O dbu dow a , ul. S łow acki* go 
1. 14. 500-

Z ło ty  z e g a re k  m ęsk i 18 karat, p od w ó jn ie  k ry ty  do 
sprzedania, K och an ow sk iego  64, II. p na lew o. 5000

F ortep ia n , k rzyżow y  k ró ik i, tan io  sprzedam , ul. Dłu­
go sza  29. 4992

P oszu k u je  s ię  z p ie rw sze j ręk i celem  kupna 5 w a go ­
n ów  ow sa, 5 w a go n ów  siana, 1 w agon  słom y na 
sieczkę i 1 w a gon  s łom y m ierzw ej. —  R e fiek t ije si 
jedyn ie  na to w a r  p ie rw szo rzęd n e ! jakości. —  S zcze  
go lo w e  o fe r ty  uprasza się nadsyłać pod szy frą : . R A ­
F IN E R IA "  do Adm in is tr. „G a ze ty  P o ra n n e j" .  0309

T ok a rn ie , strugark i, w ierta rk i, heb larki. p iły taśm ow e, 
cyrk rla rk i. w ie lok rążk i, w indy, traus.nisya, pasy, po­
leca .P i l o t "  L w ó w , B a to rego  4. 3332

j0użv sk lep  z dużą w y s ta w ą  p rzy  ulicy g łó w n e j w  Ja­
rosław iu , je s t w ra z  fc p rzyna leżną ćw ia r tk ą  kam ienicy 
do sprzeda-nia -  W iadom ość p od  O skar V o g Ą  Ja­
rosław , ul. 3 -g o  M aja  5. 4951

A n to  c ię ż r ro w e  „ P r a g ; "  na gum ach w  dobrym  stanie, 
okazy jn ie  sprzedam , ul. Sadow r.icka  34 j arter. 49- Ą

KIE5ZXfi53ga, LCKfiL2, SS&SPY

D o  w yn a jęc ia  w  centrum  nTasta loka l nadający się 
na sk ład  lub p rzed s ięb io rs tw o  p rzem ysłow e, składa 
jący  s ię  z  dw óch  dużych sal ( l l -50/6T5 i 6'30/5'13) 

•i z  dw óch  * m niejszych o w ym ia rze  5/3’29 i 2"20. — 
Z łoszeo ia  p rzy jm u je  Jaw orsk i, ul. Śn iadeckich  1. 2 od 
god z . 9 — 10-tej. 6354

w e n e r y c z n e .  s k ó r n e ,  z a s t a -  
g j I s M a & t s l S  ®  r z a łe  le c z y  s p e c y a l i s t a  4350 

D r .  F R I S C H ,  u l i c i  W a ł o w a  1 .  U

L ek a rz  chorób  w eae- EFjh-, A  j M A f l l A f  
rycznych 1 skórnych - .i j  s  W $ ^ 1 jP S 5 k »!
o r d y n u j ą  c d  1 3 - ’  i  o d  3 - i  p o  p o t u  .

pl. H a lic k i 7 (nad kaw iarn ią  Centra lną). 4 22

©f̂  MaJisymiSSart R0 LLF.B
ord . w  chorobach  dzieci. S z c z e p ie n i  od  2 — 4, ul 

K iepa row ska  4. U. p. 480 >

Specyalista chorób  skórnych 1 wenerycznych

nr. m a m i S A U M n a ,
Lw ów , Syn stu i  ka 17, ord. od 8 — 9 i 12— 6. 47 4

K O R W IN  K W IA T K O W S K I,
pr szukuje Medyuro, pazes t je 

krótko, przyjm u e od 3 — 7, L e m a  Sap iehy 49 parter. 4997

! 8
unii

znajdą pracę w fabryce maszyn 6322

f iit ip *  w  nrzemyśln.
P 1 S W 0 M  G O T O W I
vD vnam odrah t) w łasn ego  w y robu  każdego  p rz e ­
kroju  poleca Z A K - lA S  E L E K T R O  - M E C H A N I­

C Z N Y  21. N E S T E L , Lw ó w , B rr je io w s k a  12.

D w a p o k o je  z  p ra w e n  używ an ia  kuchni b ez  mebii, 
w  śródm ieściu p o trzeb n e  za ra z . Cena obo ję tn a . —  
E w entua ln ie  za w yk w in tn e  u trzym anie. Zg łoszen ia  do 
A d m in is tra c ji .G a z e ty  P o ra n n e j” pod „ j  j . “ 6236

ft03VHB33

T e ‘ *.tony m ię d z y m ia s to w e ,  ren trs lk ' te ;e f. i dzw onk i 
e lek tryczne, nadeszły  do  firm y H E N R Y K  S O N N E N - 
S C H E IN , L w ó w , ul. S ien k iew ic za  8. 5001

KtO tld z ie li pożyczk i sym patycznej in te ligen tn ej Pani. 
Zg łoszen ia  p od  .W d z ię c zn o ść " d o  A dm in istracy i. 4990

F
—  imitfwawigagg

O s t r f c e ś e n i e '  i
Ze w zg lęd u  na p o ja w ien ie  s ię naśladow n ictw , 

n a leży  zw ró c ić  uw agę, że jedyn ie  p raw d z iw ą  jest

S61 radfc-iedowa .Salea*
polecana pr-.ez w yb itnych  lekarzy. w ed łu g  badań 
naukow ych  zaw  era  ona obok  jjo c łu  jeszcze  PBT5 
( r a d i l l i n ) ,  w sku tek  c ze go  sól ta okaza ła  s i” 
o w ie le  skutecznie!sza, a n iże li^ vszys tk łe  in n e  s o l e *  
jo d o w e  w  ch erobacL. gd zie  fr iu lL - r t
jod  lub rad  jes t w skazdey. ' v U 3 C  Ł y l S O

W  fadjo-fodewa »G4U!N“
do nabycia w  aptekach, arogueryach , składach 
w ód  mini ralnych lub w p ro s t w  w y tw ó rn i chem.

-C ilL S fl8 Lwśw, P geka tś& a  53.

Z Ę B O M  nadaje b iałość, kon­
serw u je  i działa odśw ieża jąco  
i d ez ’ n fekcyjn ie p roszek , pasta
ao  Z Ę B Ó W  i W O D A  do  ust Jy ___
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  Ż ą d a ć  „ V £ R f t “ .

flfytwfiriiia hunSiB-BagdżnaujIfa.

p r z e d w o je n n e j  jakośc i  

p o s ia d a  s ta le  r a  

S K Ł A D Z I E  i przy j­

m u je  z a m ó w ie n ia  

f i rm a 4505 

i s t n i e j ą c a  o d  r .  1 8 0 3 .

m

f&

s t e s i  F e f s z y ń s h l e h — »  p i n s z n
fjlja rrzsmyS!, ul. KfasiiiiskiBgB 63.

N a  żądan ie  W ysy łam y  cennik: d a rm o  i o pL itn ie .

a iA B z T n  Y do  szycia ró żn y .h  system ów , oraz cte- 
ci skłaaoi.. 3 cio tychże. W sze lk ie  p rzyb ory  d la ko­

larzy, jak P łaszcze , W ę ż e ,  D zw onk i, L a ta rk i 
L a r  b ito w e  i t. p polec- naitanjo] M agazy n  a rty ­
k u łó w  sp o rto w ych  S S Iż C F E .i .D ,

twńw , ctSiisrs I^giailfiAŚKS a. 4963

A G R O N O M
uk oń czo n y  z  w ie lo le tn ią  praktyką, z  b a r d z h  p ięk -  

eru i cw iadec tw a i it i ,  d o b r z e  p o le c on y ,  p o sz u k u je  
p o s a d y  d y rek to ra  lu b  k o n t ro lo ra  d ó b r .  P r z y jm ie  
także o d p o w ie d n i ą  inn ą  p o s a d ę .  Z g ło s z e n ia  T .  
K rz y s z to fo w ic z ,  L w ó w ,  uj. S o k ó ł a  4 . II. p. pod  

s zy frą  „ A g r o n o m 6 3 5 i

ŁwWm m m M m -
FA3RYKR meM i ST1LĄRH3B budowlana*

z kom pletnym  n ow ym  urządzen iem  m r s r  n, dużym i za­
p a s a n i i zam ów ien iam i w najlepszym  położen iu  W ie l­
kopo lsk i 7, pow odu  n ieporozum ień  a w śród  spólr.ików

d - O  6851
O fe r ty  s lb : B. 25“ d o  B iura o g ło s zeń  R U D O L F

M O SK Ę , P e z n c A ,  W r o n le c k a  1 2 ,

K R A K O W i  SW . K R Z Y Ż A ,  i .  
T t L E F O U -  2 3 4 8 .

Z E Ł .A 2N E  
WI21KIS S & P& «Y  

ODSTAWA NATYCHMiASfOWJDi

EJ5vó, (  i| i  b r o d a w k i  i sk ó rę  z g ru b ia -
6 S a 3 E S iill łą  nn p o d e s z w a c h  b e z p o -  

m  w ro tn ie  i b e z  b o iu  -u su w a  „ K B a ^ l © i ! ‘* 
I Ł J 1  wyr .  F ' r m .  L a b o r .  K O W a i S k i *
w  W a r s z a w i e ,  M i o d o w a  5 . S p r z e d a j ę  w s  ystk ia  
aptek i  i sk łady  ap te czn e .  H u r t o w a  s p r z e d a ż  we. 

w s  iyst ideb  h u r to w n ia c h  cp tecznych , 5957

W k locach :-0 5 -3 5 0 m »| fo  P | in » a is ! f i3
;lł. łŁiSit Ś lo co  stacya natychm iast EU o j l l  tłuL ’J|FIB

lifi Lilii „mir Ma,laiowa I- 21.«,r i

C Z A S  ^
o  J a o  r i ó  f t r z a d p ł& ię !

H IL E P S  m
K a E f e ®  i t  s iś s ir  6ii® iio®i i i p s i n a  

2 © I l i  M i S i m  i t. p. 

Wsiali: j3 ti isirs Je pisioia 
dostarcza nagtaaisi- m l ; J

fab ryczn y  Sk ład  tychże;

rO L S lt l S Y N flY K M - H A N D IU W Y

Krakiv, ul. Srsdziia 15.
Zastępcy w  kraju  i zagranicą poszukiw an i.

6295(i

K to  się in teresu je kup :em  go - 
ti mrych fartuch ÓW; proszę  o na- 
d fsłan e adresu pon iew aż w o- 
ja żer  mój w  sierpniu ob jeżd ża  

^  całą M ałopolską (G a! ,-yę 
wschodn ą) i m oże p rzeds aw ić  

n ajnow sze k o lek cye  m oich  w yro- Ś tw Cąsm  K fr iP  ;-i 
bów . F A B R Y K A  F A R T U C H Ó W  J l r f l i f

i»©di, ul. SBQnklewcxa 195. 6sn

wwkonuje naLnr.ie j E iY Y © 'ifM 8 K  C305

1 . E O Ł B G E 1 E R .
L W Ó W ,  U L .  S Y K S T U S K A  1 Z . i

i i
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PROSPEKT WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ BUDOWY 
PAROWOZÓW W WARSZAWIE.

W arszaw ska  Spółka Akcyjna B odow y  P arow ozów
Cestała założona aktem notaryalnym W dnin 20. maja 
1820 r. zarejestrowana sądownie dnia 8. czerwca 1920 r. 
na mocy statutu zatwierdzonego 31. marca 1920 r. i 25. 
kwietnia 1921.

Przedmiotem działań Spółki jest budowa i napra* 
w a parowozów  oraz prowadzenie zakładów  mechani­
cznych z prawem działania zarówno w  obręhia Państwa  
Polskiego jakoteż zagranicą.

Kapitał akcyjny wynosił pierwotnie 10 m ilionów  
marek (I. emisya) podzielonych na 20.000 sztuk akcyi po  
M p. 500 —  za sztuką. Na zasadzie uchwały W alnego  
Zgromadzenia Akeyonaryuszów z dnia 19. czerwca 192u 
roku kapitał akcyjny Spółki powiększony został do 
Mkp. 50,000.000-— .

N a  zasadzie uchwały Waln. Zgromadzenia Akcyo- 
narynszów z dnia 15, grudnia 1920 r. kapitał akcyjny 
Spó łk i powiększony został do Mp. 150,000.000"—  I. i II. 
em isyę  wpłacono do 25. marca 1921 przed upływem I. 
roku spraw ozdaw czego  —  przyczem na kapitał zapaso­
wy wpłacono Mk. 25,211-300'—  III. emisyę zamknięto 28. 
lipca 1921 roku, na którą w pheono na kapitał akcyjny 
Mp. 100 milj., na kapitał zapasowy Mp. 102,000.000"— . 
W płatę na Iii. emisyę wymienionych wykaże bilans ro­
czny dopiero za II. rok operacyjny (N . N. akcyi I. emisyi 
od 1— 20.000, IL emisyi od 20.001— 100.000, III. emisya 
od 100.001— 300.000. Wszystkie akcye opiewają na oka­
z ic ie la . — W ładzam i Snółki są: 1) W alne Zgromadzenie  
Akeyonaryuszów, 2) Zarząd, 3) Komisya rewizyjna.

Zgromadzenie Zwyczajne Akeyonaryuszów  Zarząd  
zwołuje nie późnie] niż w  październiku każdego roku 
dla przejrzenia i zatwierdzania sprawozdania i bilansu 
za rok ubiegły, budżetu wydatków  i plann działań na 
rok  następny, tudzież dla wyboru  członków Zarządu  
ł  Komisyi Rewizyjnej.

Zgromadzenie Nadzwyczajne Zarząd zwołuje * łbo  
w edle w łasnego uznania albo na żądsnie Akcyonarya- 
szó w  reprezentujących łącznie nie mniej niż 1/20 część 
kapitału  zakładowego lub też na żądanie Komisyi Re- 
wizyj nej.

Każdy Akcyooaryuaz ma prew o  osobiście lu b  p,zez  
Swego pełnomocnika brać udział w  W alnem  Zgroma­

dzeniu. Pełnomocnikiem  może być tylko A k cyosaryuss  
jedna osoba nie może mieć więcej jak dwa pełnomo- 
cnitwa. Stosownie do postanowień § 22 statutu Spółki 
każde 10 akcyi daje p raw o  do jednego głosu, jednak 
jeden Akcyonaryuaz nie może na mocy własnych akcyi 
mieć więcej głosów  nad tę ilość, do jakiej uprawnia po­
siadanie 10-tej części kapitału zakładowego. Akcyona- 
ryusz„ posiadający mniej niż 10 g łosów  m ogą łączyć 
sw e akcye, wydając ogólne pełnomocnictwo, w  co lt o- 
trzymania praw a do jednego lub więcej g łosów  lecz w  
granicach Wyżej wskazanych.

Sposób wykonywania praw a g łosow an iu  potrze­
bna oDecność Akeyonaryuszów do powzięcia prawom o­
cnych uchwał, zakres działania W alnego  Zgromadzenia 
i t. a, określają szczegółowo §§ od 17 do 54 statutu. 
Sposob  nabywania akcyi został określony przez § l l  
statutu, który brzmi: .P ierw szeństw o do nebywania ak­
cyi nowych emisyi przysługuje przedewszystkiem właś­
cicielom akcyi emisyi poprzednich, w  stosunku do ilości 
posiadanyeh już akcyi, o ile W alne Zgromadzenie nia 
postanowi inaczej.

Jeżeli właściciele posiadanych już akeyi poprze­
dnich emisyi nie rozbiorą pomiędzy siebie całkowicie 
akcyi nowej emisyi, to pozostałą część sprzedaje się w  
sposób uchwalony poprzednio przez W alne Zgrom adze­
nie Akcyonaryuazów.

W szystkie obwieszczenia Spółki będą ogłaszane w

fjazecie urzędowej t. j. w  Monitorze Polskim, oraz w  
ednym z p sm codziennych, wed ług wyboru W alnego  
/grom adzenia Akeyonaryuszów. Z  czystego rocznego  

zysku jaki pozostaje po potrącaniu wszystkich wydat­
ków  1 strat, potrąca się conaj umiej 5°/o na kapitał za­
pasowy i kwotę określoną przez W alne Zgromadzenie 
na am ortyzację ruchom ego i nieruchomego majątku 
Spółki. Pozostała pozatem suma, po potrąceniu z niej 
nie wyżej niż 2 ' #/o na dodatkowe wynagrodzenia dla 
Członków Z a r z ą d u  i sumy uchwalonej przez W alne Zgro ­
madzenia na rzecz praoowników, przeznacza się na dy­
widendę.

Wetne Zgromadzenie Akeyonaryuszów  z dnia 8. 
października 1921 w ybra ło  na członków Zarządr. nastę- 
pnjąse esoby:

D r. Ernest Adam.
Dr. Henryk Aschkenazy,
Dr. Paw e ł Heiłperin.
Inż. Emil Moegle. 2
Inż. G ustaw  Pełka.
Dr. Marcin Szarski.
Dr. Zdzisław  Stuszkieiricz- 
Dr. Maksymilian Liptay.
Pr. Zygmunt Sochacki.

W  skład Komisyi Rewizyjnej wchodząc 

Dr. Bronisław  W alukiewicz.
Dr. Kazimierz Plstowski 
Dr. Emil W aydcł.
Dr. W iktor Osuchowski.
Kazimierz Oszkowski.

Zakłady Spółki znajdują aię w  W arszaw ie, przy 
ul. K o lejowej i Korolkowej na terenach zakupionych 
w dzielnicy „Czyste"- Powierzchnia gruntów  będących 
własnością Spółki wynosi obecniu 46.677 m2, a nadto 
wydzierżawiono od M inisterstwe Kolei Żelaznych grunt
0 powierzchni 3.770mJ. Użytkowa powierzchnia ba l fa ­
brycznych pomieszczonych pod jednym dachem wyr.osi 
19.250 m3 magazyny i centrala parow o  elektryczna 2.570 
m9, urządzenia sanitarne dla robotników  1450 m2 zaś 
1960'm2 administraeya fabryki.

Kompletne urządzenie m aszynowe nowych zakła­
dów, zakupione w  pierwszorzędnych fabrykach zagrani­
cznych dają możność oparcia caiej fabrykacyi na nowych 
metodach wyrobu m asowego.

U m ow a z Ministerstwem Kolei Żelaznych zawarta  
ponownie 21 lutego 1921 zapewnia nam na 9 lat na­
prawę starych i budow ę nowych parow ozów  W ilościach' 
gwarantujących stałe pełne zatrudnienie fabryki. Budo- 1 
w a nowych parow ozów  rozpocznie się już w  roku 1922, 
zatem prawie o 2 lata weześniej od  terminu oznaczo­
nego w  kontrakcie zawartym z Rządem.

Pierwszy rok operacyjny trw a ł od 8 czerwca 1920
1 został zamknięty w  rayś! statutu z dniem 30 czerwca  
1921. Zatwierdzone przez Walne Zgromadzenie w  dniu 
8 października 1921 zamknięcie rachunków wykazuje 
wynik za pierwszy rok.

STAN CZYNNY
B I L A N S  w  d n i u  3 0  c z e r w c a  1 9 2 1 ,

G otów ka  
O bca wahity
Rachunki bieżące w  bankach
5°/o polska pożyczka państw ow a długoterm inowa  
U dzia ły
Nieruchom ości. budynki i g i uuła zakupione 

nowe budynki

Urządzenia fabrycana  
M uszyny robocze i narzędzia 
W artość materyału w  magazynie 

w ed łu g  inwentarzy razem
Zaliczki
Dłużnicy wed ług wykazu  
Pozycye przechodnie 
Roboty wykonane na rok 1921/22 
Efoktn depozytów obcych  
Denozyt gwarancyjny

20,522.8u8"—■ 
159,522.430*09

4,601 .5 65-48
97,122.368-28
37.673.960-81

1 7 3 .2 1 1 7 ; I
38-96

13,421.217-45
16,000.000-—

180.000-—

180,1)45.233-09

139,397.894 OT
5,618.210-34 

809,681.929-57 
1,440.114-05 

27,050.670-34 
94.800-—  

112,000.000-~

STAN BIERNY

705,103.325-16

Kapitał akcyjny 50,000.000-—
Fundusz rezerwowy *-■ z agia » 25,211.300-—
D ług hipoteczny 40,000.000-—
Akcepty własne 1,000.000-—
Długi bankowe —  kredyt otwarty 415,380.630 —
Wierzyciele —  według wykazu 20,400.845'58;
Pozycye przechodnie 10,882.384-—
Rezerwa na kosztu druku akcyf 785.571-50
Ka*a Chorych 2,048.084-70
Kasa Przezorności 900.526-40
Robocizna niewypłacona 22.469-—
Podatki ściągnięta od parsonahi 373.541*—
Depozyty obce 194,800*—
Depozyt gwarancyjny 112.000-000*—
Zysk za rok 1920/21 do rozdziału 25.914.172*93

705,103^35*16

z a  r o k  
STRATY

Ruch fubryczi y 
Koszty zaioże na Sp. Akc. 
Ogólne kosek] fabryk »«yi 
Ubezpieczenia 
Konserwacya ruchomości 
Utrzymanie nieruchomości 
Procenty i prow . bankowa  
Podatki i opłaty 
Koszty administracyjne 
Koszty handlowe  
Zysk za rok 1320/21

R a o n u n e l ł  s t r a t  1  

a d m in is tra c y jn y  1920/21 o d  8
z y s l Ł ó w  

czerwca 1920 do 30 czerwca
3,78 0 .619 -85 
5600.000-- 
$805.485-95 
6,410 628-06 
1,354.(528-73 

37.012-60 
25,010.490-91 

32.628*5? 
25,454.924-78 

6,399.85317 
25,914.172-98

—  102,733^45-57

Dochód z dom ów  
Fabryka eya
Procenty od opłat na akcye

1921 r.
ZYSKI

21.121-04 
10Ą 420.739-54 

2,331,994"99

102,773.845-57

i B r u t t o
STAN CZYNNY

Rk nieruchomości
R k  maszyn, ruchomości i urządzeń fabrycznych  
R k  magazynu
R k  kosy
Rk walut obcych
Rk w eksli 
R k  różnych
R k  za liczek  robotniczych 
R k  kaucy!
Rk gwarancyi 
Rk udziałów
R k  podatku  dochodowego  
Rk  fabrykacyi
Rk u n  przechodnich .

-  B i l a n s  w  a n l u  Q Q  l u t e g o  1 9 2 2 .

405,694.310-29 
120,637.490-37 
271,558.172-75 

1,646.489-19 
16.120.387-50 

5,0003)00-—  
267,089.37085 

8,278.917-29 
66,2964500"—  

1,366.4014)00-—  
180.000"—  
127.063-30 

311,879^19-41 
2,717^10-50

3.043,627.131-65

Rk kapitału zakładowego  
Rk kapitału rezerw ow ego  
Rk kapitału amortyzacyjnego 
Rk dłngów  hipotecznych
Rk banków
Rk zaliczek M inisterstwa ko|«i żelaznych
Rk gwarancyjny banków
Rk w płat na JłL e r.isyę
Rk nadwyżek omisyjnyeh
Rk fabrykacyi
Rk weksli własnych
R k  depozytów
Rk Kasy chorych
Rk Kasy Przezorności
Rk dywidendy 1920/21
Rk sum przechodnich
Rk strat i zysków 1920/21

I I

STAN BIERNY
50.000.000*—  
27,802.717-30 
13,280.085-68
38.000.000-—  

864.432.844*89
16,400.000-—  

1.200,000.Ó00-—  
98,129.500-- 
96,032.978-- 

469,?.90.9?2‘13 
132,599.750'—  

204.800"—  
9 290.162-25 
7,944.692-70 
1,634.580-—  

15,546.025-70 
_________1.038.403-—

3.043,027.131-6 >'
— -------------  ' " * i



ą Q Ą Z g r&  F O S A N iW bw. 5437

tiSHSS? G H E b  a T l B
nadeszły do firmy Lwów, pl. Maryacki 11. 4855

W Y P R A W Y
DLA STl/DEn TOW. SYPtALNlfc, JADALNIE, SALONY, ME7K'E POKOJE, DYWANY, 
DEKOBATmh POŚCIEL W NAJWIĘKSZYM WYBORZE; POLECA PO CENACH

NADER PRZYSTĘPNYCH ROllimKiSP 10.
ZNANY IPaGa ZYN MEBLI

toSO

Ważm dla Koopwatyti f Eksporierfiw! 
PIERWSZA CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA

Kommcfi dam skiej „ g lo r ia *
Warszawa, Sienna 33, dom własny. Telefon ZS 86. 

i-o ważni zak^ąpcy poszuKiwani. 6147

f?wagai -  Iipty iflanffll!
Nowa w Małopolsce otworzona Fabryka grzebieni i e..'ty- 

sułów  rogowych „K ER JIS" wyrabia towary pod względem ja­
kości przewy.iŁZpjące towary zagraniczne, a ceny tychże kalku­
luje się w stosunku do cen Zagranicznych znacznie niże), a to 
z tego powodu, że odpada cło i koszta p-zewozu. —  Fabryka 
prz> jmuje zamówienia tylko HURTOWNE, a przewodnią jej jest 
zadowolić pod każdym względem swoich odbiorców. —  Zamó­
wienia upraszamy kierować do biura Fabryki

ttflca Łyesakowska l.  ń
W o ł i l ,  I Ł u r z  | 3!ia

Fabryha grzebieni . .K 1 R A S " .
6201

Śniatyn, dnia 8. lipca 1922

K O N K U R S .
Przy Magistracie miasta &niatyna jest posada se 

kretarza natychmiast do obsadzenia.
Do posady tej przywiązane są pobory urzędnika 

państwowego wedle VIII. stopnia służbowego wraz 
z wszystkiemi dodatkami.

Kandydat winien się wykazać świadectwem ukoń­
czonych sudyuów prawniczych na jednym z uniwersy­
tetów, tudzież 3 egzaminów państwowych, oraz odpo­
wiednią praktyką ewent. stopniem akadem.ickiem i świa­
dectwem z- egzaminu złożonego w b. Wydziale kraj.

Do podania dołączyć należy również świadectwo 
zdrowia, tudzież krótkie curriculum vitae.

Termin do wnoszenia podań naznacza się do 26, 
lipca b. r.

N ajuporczyw szy

b ó l s tri wy
i migrenę U S H w a  znany 
p r o s z e k  z .K ogutk iem * 

łf

II
ządac w  aPtek_ch i skła­

dach aptecznych. 4539

ftpfBka A Gąsecriego
w Warszawie.

EĆZSMĘ, LISZAJE _  
^Ę AZE JlE  sktiry s
i usuwa orygina lna maćc

„E M1H AQE“
7 ądać w aptekacn i slcia- 
dach aptecznych. Apteka j
fi tetóipwWsBzawiB.

M e  dla łtopEd
ROLETY DO DRZWI 
1 OKIEN Z BLACHY 
STALOWEJ wykonuje

PIERWSZA KRAJ. FABRYKA

J Ą M  D A S E H K A
W E  L W O W IE ,  

u lic a  J a g ie llo u s K a  L 2 4

9n.l
OLLA
najlepsza ny

C U M A
pstna gwarancja 

I Wszędzie i 
nabycia

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDP^ATEl

’. W

B ia li e is iw t t
czyśc. i odnawia nieszkodliwy i w ypróbow ał y

.J 3 IA Ł O B Ł Y S K "
Wszędzie do nabycia!

(Główńy sk ład  w y s y łk o w y ;  18l>06

^GALEN* Lwów, PicKarska 53.

r OOŁOSZG 41E.
LTpraszam wszystkich P. T. Właścicieli ziemskich i Kupców, 

którzy mają pretensye do firmy

MfiKCIPJ RUSZKOWSKI i S IU I
zamieszkały we Lwowie, Hotel Krakowski, by się zgłosili óo ni- GB 
żej podpisanego, aby wspólnie wdrożyć dochodzenia karne prze- §5 
ciw M. Ruszkowskiemu. ' ;

Sam jestem poszkodowany przeżi M. kuszkowskiego na 
dztesięć milionów marek polskich.

M. ORANSKI
KOM ROLNICZO-HANDLOWy

4981 PojnaA, Nowa 7—8.
I
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KO N ICZYN KA
ZAKŁADY CHEM ICZNE POZNAŃ-GŁÓW NA |

Sltładnlsa bMWSfa: Sa^wnis KplenlAlsa, KŁ TaAsHfel 3
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fabryka tutek Auro a jedyna ńajtanszi « .najhygicniczniejsza w  swych.
wyrobach wytrzymuje wszelką konkurencyę 4S6i

L w ó w ,  p l a c  B e m a r d y ń s K i

M&pótid akcyjnej wyciuwiiiozer
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